
Nr. 117 Optatm ptoztawa M łm m  rynzaftęg Lwów, sobota, 23 maja 1931 Rok XIV

DZIENNIK
L U D O W Y

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E N A  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie mieiięcsnie *ł. 6 -— 
x dostawą do domu . . ,  6*60 
na prowincji , . .  6*60
sa granicą „ 8*— 25Ceia w .  pojsl. w m \ Poirn

groszy
Ceny o g ło s z e ń : Za 1 m/m 1 szp. na 1 str. 80 gr., w tekście 
70 gr., w rubr. „N adesłane" 40 gr., zwycz. ogł. (1 szp. szer. 37 m/m) 
15 gr., drobne za  słowo 10 gr., d la posz. pracy bezpł. — Cała 
1-sza s tro n a  pod nagł. zł. 1000"—, w tekście ca ła  str. 700*— zł., 

osta tn ia  strona  500"— zł., zam iejscow e o 25% drożej.

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y : A R T U R  H A U S N E R .  — R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja :  lw ó w , S y k s tu s k s  Z ł .  —  T e le fo n  N r. 24 . — C zek  P . K . O . N r . 142.176.

szk ła , porcelany, k ryszta łów  oraz Sobel i Landail 
l a m p  elek trycznych  w y ł ą c z n i e  Lwów, Kazimierzowska 17. 

w hurtow ni firmy Uwaga na adres i Nr. domu. 
234 O liczne odwiedziny uprasza.

Marksizm
Ma „ E ie iw iro t m m

W przeded ilu Kongresu partyjnego
Z  o k a z ji 40-lecia is tn ien ia  socjalistycznego 

p ism a  „R heinische Z eitung“ w  K olonii — 
a  w ię c  w  m ieście gdzie K arol M arks za­
łoży ł w  r . 1848 o rgan  vNeue Rheinis-che Zei- 
tu n g “ z  k tó ry m  zw iązane są  p o czą tk i m a r­
ksizm u — w ielk i w e te ran  sac ja lizm u v Karol 
K atttsky , p rze s ła ł dzienn ikow i kclońskjem u 
a rty k u ł p t. „P uśc izna  K arola M arksa11. P rz e ­
w o d n ie  m yśli tego  a rty k u łu  ze w zględu  na 
bezpośredn ią  ak tualność  poruszanego tem a­
tu  zam ieszczam y p o n iż ę ’ w  streszczen iu .

W czasie, kiedy Marks w swym „Ma­
nifeście komunistycznym" stwarzał teore­
tyczne podstawy dla proletariackiej walki 
klasowej, nie było jeszcze partji socjalno- 
demokratycznej. „Komuniści" Marks i 
Engels
■nie mieli nic wspólnego z tem, co się 

dzisiaj nazywa komunizmem.
Świadczy o tem choćby ten fakt, że 

organ ich, pierwszy marksowski dziennik, 
pod głównym tytułem miał wielki pod­
ty tu ł: Organ demokracji.

Teoretyczna podstawa, na której się 
pismo to opierało, jest w istocie swej ta- 
sama, co obecnie. „W. istocie" ale nie 
w  szczegółach. Już w r. 1872 Marks i 
Engels oświadczyli, że wobec zmian i 
doświadczeń roku 1848 (rewolucyjnych 
wstrząśnień w Europie — red.) wiele 
z pośród tez jest przestarzałych, a wiele 
trzeba ująć inaczej.

Wielcy nauczyciele, Marks i Engels 
wyrażali poprzednio przekonanie, że re­
wolucja proletarjacka będzie bezpośred- 
niem następstwem rewolucji burżuazyjnej. 
To się nie stało — i to powolne tempo 
rozwoju wywołało gwałtowną opozycję 
poszczególnych grup przeciw obu wo­
dzom, którzy na podstawie doświadczeń 
doszli do zrozumienia, że rewolucji nie 
można wywołać w każdej dowolnej chwili 
że podobna próba skończyć się musi klę­
ską. Już w r. 1850 musiał Marks w „Zwią­
zku komunistycznym" staczać ciężką wal­
kę z ‘.tymi członkami, którzy głosili: „Albo 
musimy natychmiast objąć władzę, albo 
— możemy się spać położyć".

Rewolucja proletarjatu, na którą z ta- 
kiem utęsknieniem czekali Marks i Engels, 
nie przyszła. Po r. 1898, po wielkim za­
wodzie, począł Marks rozwijać tezy poli­
tyki socjalistycznej, która odtąd określa 
się nazwą „marksizmu". Stała się ona 
polityką socjalistycznej Międzynarodówki. 
Wysuwa wysokie cele wyzwolenia czło­
wieka i trwa przy nich niezłomnie, ale
umie równocześnie zdawać sobie bez złu- 

dżeń sprawę z możliwości.
Przyszła rzeź ludów — wojna świa­

towa. Rewolucja polityczna i ekonomiczna

Fundamentem państwa jest prawo
D yktatura prow adzi do aitarchji.

O dpow iedź prof. Starzyńskiego na ankietę konstytucyjny.
WARSZAWA, 22 maja (Tel. wł.J. 

Profesor uniwersytetu lwowskiego Stani­
sław Starzyński nadesłał odpowiedz na 
ankietę konstytucyjną.

Prof. Starzyński nie uważa za sto­
sowne wprowadzenie do konstytucji in­
stytucji abolicji, tj. prawa prezydenta do 
umarzania spraw sądowych.

Odpowiedzialność rządu wobec pre­
zydenta, zdaniem prof. Starzyńskiego, wy 
czerpu je się przez to, że prezydent ma 
prawo każdego premjera i każdego mi- 
stra usunąć.

Akty władzy prezydenta niepokryte 
odpowiedzialnością ministrów, są nie­
możliwe w żadnym normalnym ustro­
ju konstytucyjnym, nawet monarchicz- 

nym.
Prof. Starzyński nie zgadza się na to, aby 
możliwość pociągania do odpowiedzialno­
ści parlamentarnej ministrów istniała tylko 
rąz na rok, przy generalnem sprawozda­
nia.

Udzielanie zezwolenia na wypowiedze­
nie wojny należy do stale istniejącej Rady 
Obrony Państwa.

Na zakończenie wypowiada prof. Sta­
rzyński uwagi ogólne.

Nadrzędność jest to najwyższy sto­
pień władzy rozkazodawczej. W tem zna­
czeniu prezydent wedle już dzisiejszej kon­

stytucji Jest nadrzędny. Jemu nikt niczego 
rozkazać nie może. — Nadrzędność jest 
wzmocniona prawem veta, prawem wy­
dawania orędzi i wzmocnieniem wpływu 
na ministrów.

jNie można jednak tej nadrzędności tak 
daleko posuwać, aby prezydent miał 
prawo rozstrzygać i zarządzać ściśle 
indywidualnie, bo wtedy wytworzyła­
by się absolutystyczna dyktatura nie­

zgodna z pojęciem republiki.
Im większy jest zasięg władzy, tem więk­
sza jest konieczność współodpowiedzial­
ności, bo tem szersze jest pole do nadu­
żyć. Nie może mieć żaden naczelnik pań­
stwa większych atrybucyj, aniżeli król kon 
stytucyjny.

Prezydent Rzeczypospolitej nie jest je­
dynym suwerenem w Polsce, bo su­
werenność tkwi w innych czynnikach.

a prezydent bierze wraz z nimi udział w 
wykonywaniu tej suwerenności.

Zastrzega się, że wszystkie ,swe pro­
pozycje uważa za

rewizję konstytucji, a nie za przebu­
dowę ustroju.

Nie chce wchodzić w ślady tych, którzy 
żądają przebudowy, pojmując je jatko 
wstrząśnięcie podstawami ustroju.

Pod koniec poświęca prof. Starzyński 
kilka uwag dyktaturze.

Dyktatura może być milcząco tolero­
wana o tyle, o ile ona spowodowana jest 
rzeczywistą koniecznością państwową, a 
nie urojeniem, o ile okupuje swe istnienie 
koniecznościami i dąży gorliwie i szybko 
do normalizacji stosunków, a nie do sta­
bilizacji siebie samej.

Długie trwanie dyktatury nie wykazu­
jące dążenia do autolikwidacji i do przy 
wrócenia normakiego ustroju musi się 
stać ruiną władzy tj. anarchją, a anar- 

chja jest ruiną państwa.
Fundamentem państwa jest prawo. Jeżeli 
te fundamenty się skrzuszą lub załamią, 
dochodzimy do stanu, który znany filozof 
Hobbes określił słowami: bellum omniuim 
contra omnes (wojna wszystkich przeciw 
wszystkim), a ,pd tego uchowaj nas Boże.
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nędza, będące jej następstwem, sproleta- 
ryzowały wielkie masy drobnomieszczań­
stwa. Można było oczekiwać, że nasz ruch 
wzmoże się przez to niesłychanie. Tak — 
liczba tych, co się nazywają marksistami, 
wzrosła wprawdzie ogromnie, ale nie 
wzrosła w równej mierze liczba tych, co 
myślą i działają w duchu marksowskim.

Komuniści dzisiejsi działają całkowicie 
w duchu tych opozycjonistów, którzy w 
r. 1850 oskarżali Marksa... o zdradę re­
wolucji !

Walka tej opozycji (jak potem walka 
Bakunina) z Marksem 
zadała ciężkie rany sprawie proletarjatu.

Ona spowodowała upadek „Związku 
komunistów", a po roku 1870 upadek 
I. Międzynarodówki.

Podobny los zdawał się grozić po 
wojnie ruchowi proletarjackiemu, gdy no­
wi bakuniści, początkowo pod wodzą Le­
nina — a |pod sztandarem rzekomego mar­
ksizmu ! — jęli wywoływać rozłam w Mię­

dzynarodówce socjalistycznej i w socja­
listycznych partjach poszczególnych kra­
jów. Uzasadnionej przez Marksa i Engelsa 
socjalistyczno-demokratycznej taktyce o- 
graniczenia praktycznej pracy do wyzyska­
nia wszelkich możliwości, przeciwstawili 
apel do rewolucyjnej niecierpliwości nie- 
wyszkolonych i niezorganizowanych mas, 
które nie zdając sobie sprawy z istotnych 
ekonomicznych warunków i rozkładu sił 
partji w poszczególnych krajach, wierzą, 
że wystarczy tylko energiczna wola, by 
osiągnąć zwycięstwo.

Chociaż komunistom nie udało się 
rozbić Międzynarodówki socjalistycznej, 
mimo to zdołali oni wyrządzić jej znaczne 
szkody, a temsamem poważnie osłabić 
siły proletarjatu w rozstrzygających mo­
mentach jego walki.
Załamali go moralnie i mtellektiialmie,
głosząc ową starą zasadę: albo musimy 
natychmiast objąć władzę, albo możemy 
się położyć spać. Oczywiście mimo swych 
fantastycznych obietnic i desperackich a*

wantur nie dochodzą do władzy. Ale osią­
gają to, że ci, których uwiedli, albo „kładą 
się spać", albo przyłączają się do innych 
awanturników, z tym samym tupetem o- 
biecującycch „objęcie władzy" — stają się 
faszystami.
Tak komuniści przygotowują drogi dla 

faszyzmu.
Żyjemy obecnie w ciężkiej, bardzo 

ciężkiej dobie. Ale i wielki twórca socja­
lizmu, Marks, stanął też przed ogromnemi 
trudnościami. Widział, że reakcja trjum- 
fuje i że jego właśni towarzysze zwra­
cają się przeciw niemu. Mimo to nie zwąt­
pił ani na chwilę.

W obecnym czasie socjalna demokra­
cja okazała się na tyle silna, że nie('zezwala 
na wszech władztwo reakcji — a masy 
proletarjatu, zwłaszcza masy wyszkolone 
i zorganizowane, o które przedewszyst- 
kiem chodzi, pozostały jej wietne.

Karol Kautsky.
—o—

ni i krtani „L O u V R E” niani win M L IRA ARI, — o ra z  TRIO ASERVART
niezrównani w swych pr< dukcjach — Rewja 
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Losowanie nagród

„konkursu sportowego
W ezera  i w ieczó r w  sali OKR. PPS . p rzy  

ul. R ulew skiego p rz y  udz ia le  -czytelników1 
„.Dziennika L udow ego “ odbyło się losow anie 
nag ró d  „K onkursu  spo rtow o- zabaw ow ego".
, W śród  „szczęśliw ych" zna idu  ją  s ię  nasi 
p renum era to rzy  ze LwoW a B orysław ia, Dro­
hobycza, N adw orne! i  StanisłaW ow a.

Szczegółow y w ykaz losow ania ukaże sję 
w  lu trzeiszym  num erze naszego dziennika.

■■■■ I - l l . l—L ■!■■!... I ■ ■ .........................  ■■■■■—■»

Mizatia Związków H
pracowników umysłowych.

WARSZAWA, 22. 5. (PAT). Prasa 
donosi,, że wczoraj odbyła się konferencja 
central, zawodowego ruchu pracowników 
umysłowych przy udziale upełnomocnio­
nych przedstawicieli. Delegaci postanowili 
powołać do życia naczelną zawodową Ra­
dę pracowniczą, jako centralę central zw. 
zawód, pracowników umysłowych. Ter­
min podpisania umowy połączeniowej u- 
stalono na dzień 10 czerwca br. W skład 
naczelnej zawodowe] Rady pracowniczej 
wchodzić będą delegaci 175.000 zorganizo­
wanych pracowników umysłowych a po 
wstąpieniu centralnej organizacji Z. Z. U. 
P. liczba pracowników wzrośnie do 200 
tysięcy, przedstawiając pod względem cy­
frowym drugą na świecie organizację pra 
cewników umysłowych.

Tri i  n iifa
WARSZAWA, 22 maja (Tel. wł.).

Dzisiejszy „Ekspress poranny" donosi z 
Berlina:

Starosta powiatowy w Helmsted wy­
stąpił do władz polskich z wnioskiem o 
Wysłanie z (powrotem do Polski rodzin 54 
robotników, obywateli polskich, zwolnio­
nych z pracy w kamieniołomach w Velp- 
ke. Chodzi ogółem o 139 dusz, które zna­
lazły się na bruku po 11—17 latach pracy.

Rząd polski postanowił ułatwić po­
wrót wyrugowanym, a natomiast w dro­
dze retorsji cofnąć pozwolenia na pobyt 
odpowiedniej liczbie obywateli niemiec­
kich, osiadłych w woj. pomorskiem.

HENDERSON PREZESEM KONFEREN­
CJI ROZBROJENIOWE/.

GENEWA, 22. 5. (PAT). Na wstępie 
wczorajszego posiedzenia komitetu Rady 
Ligi Narodów min. Artur Henderson o- 
świadczył, że rząd W. Brytanji zgadza się, 
aby on przyjął prezesurę międzynarodo­
wej konferencji rozbrojeniowej. Oświad­
czenie Hendersona Rada Ligi Narodów 
przyjęła z zadowoleniem do wiadomości.

Sanacyjne „zwycięstwaU

Wczorajsze „Słowo Polskie" prokla­
mowało pod wielkimi tytułami „Klęskę 
P. P. P. C. K. W. w Zagłębiu naftowem" 
i „zwycięstwo" posła z BB Dabulewicza 
na wiecu pracowników umysłowych we 
Lwowie w sprawie obniżki płac.

W sprawie owej „klęski" w nafcie sa­
nacja za żadną cenę nie chciała dopuścić 
do plebiscytu, zastrzeżonego umową i 
usiłowała utrzymać obecny stan rozdziału 
funduszów na budowę domów. — Jeżeli 
miałby się odbyć plebiscyt, z całą bez­
czelnością żądała „demokratka" Prausso- 
Wa, aby głosowanie było jawne, gdyż 
tylko przez steroryzowanie robotników 
spodziewają się sanatorzy uzyskać trochę 
głosów.

Ponieważ pracodawcy naftowi ulegali 
zachciankom sanacyjnym, związki zawo­
dowe zagroziły strajkiem i już wybuch 
strajku proklamowały.

Pod grozą strajku wymuszono wyzna­
czenie terminu plebiscytu. Na czem po­
lega zwycięstwo sanacji, która do ple­
biscytu nie chciała dopuścić?

Frakcja „rewolucyjna" boi się ple­
biscytu jak djabeł wody święcone], bo 
przelrymarczyła pobrane na budowę do­
mów pieniądze. Stąd strach przed sądem 
robotników.

A drugie „zwycięstwo" pos. Dabule­

wicza polega na tern, że zgromadzenie 
pracowników umysłowych, o nastroju 
wrogim sanacji uchwaliło rezolucję:

„zgromadzeni protestują przeciw za­
inicjowanej przez rząd, a naśladowanej 
na szeroką miarę w handlu i przemyśle 
obniżce plac...

„zgromadzeni domagają się od rządu, 
by przywrócił cofnięty dódatek tej naj­
bardziej ofiarnej klasy społecznej, a no­
wych źródeł dochodów szukał w opodat­
kowaniu wielkich majątków, nadmiernych 
zysków kapitału, bajońskich płac <łyrekto­
rów, luksusowych mieszkań, wykwintnych 
barów i t. d.

„zgromadzeni zwracają uwagę czynni­
ków rządzących na groźne rozmiary klęski 
bezrobocia, na konieczność uruchomienia 
prac inwestycyjnych, zwiększenie pomocy 
dla bezrobotnych, domagają się przywró­
cenia samorządu w instytucjach ubezpie­
czeniowych..." *

Na czem polega „zwycięstwo" sanacji 
i posła Dabulewicza, który w Sejmie gło­
sował za obniżką płac i popiera rząd, 
do którego pracownicy umysłowi mają 
słusznie i tak dużo wielkich pretensji. 
P. Dabulewicz próbował bujać zgroma­
dzonych na wiecu, ale trafił na bardzo 
niewdzięcznych słuchaczy. Takich zwy­
cięstw życzymy sanacji jak najwięcej.

STREJK KIN W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 22 maja (Tel^ wł.). 

Wczoraj walne zgromadzenie właścicieli 
kin warszawskich uchwaliło jednogłośnie 
proklamować strejk wszystkich kin war­
szawskich, począwszy od dnia 1 czetwca 
br. Kinoteatry mają być zamknięte aż do 
chwili uzyskania obniżenia ciężarów po­
datkowych.

Obecny na zebraniu przedstawiciel 
związku przedstawiciel przemysłu filmo>- 
lwego zaznaczył, że związek w całości 
solidaryzuje się, z kinoteatrami! i tym, któ­
rzy ewentualnie wyłamaliby się z solidar­
ności strejku odmówi dostarczenia filmów.

KRADZIEŻ WORKA DJAMENTÓW-
KAPETOWN, 22. 5. (PAT). Donoszą 

z Springbok, że ubiegłej nocy włamano 
się do urzędu pocztowego w Bitter Fon- 
tajne i (skradziono worek pocztowy1 z dja- 
mentami wartości 50 do 60.000 funtów.

TRAGICZNY ZGON WYBITNEGO WY­
NALAZCY.

FILADELFIA, 22. 5. (PAT). Chase 
Yąweur, który dokonał przeszło 200 wy­
nalazków w dziedzinie radjotelegrafji i 
elektrotechniki zginął wczoraj wskutek 
wybuchu, jaki nastąpił w jegoi laborato- 
rjum. Żona Vaweur(a pragnąca go urato­
wać odniosła silne poparzenie' rąk.

9 KOMUNISTÓW UCIEKŁO Z WIĘZIE­
NIA.

ATENY, 22. 5. (PAT). Opinja pu­
bliczna jest poruszona wiadomością prasy 
o ucieczce z więzienia 9 znanych komuni­
stów, którzy dzięki pomocy poselstwa so­
wieckiego zdołali odpłynąć na pokładzie 
parowca sowieckiego lljicz.

liii Iwan Li l i i «
WARSZAWA, 22 maja (Tel. wł.).

Z Genewy donoszą, że Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku Grawina wysto­
sował na ręce sekretarza Ligi Narodów 
sir Drummonda pismo, w którem zawia-

Glista lat i  6o H i.
damia, iż wobec stanowiska zajętego 
przez władze w. m. Gdańska nie widzi 
możności dalszego pozostawania na sta­
nowisku Wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów w tern mieście.

lwa p i  IB ulali
WARSZAWA, 22. maja. (Tel. wł ).

Z dniem 6' czerwca b. r. zostanie przepro­
wadzoną redukcja w zakładach przemy-

d i  miiii sia aa lula!
słowych Scheiblera i Grohmana oraz w 
zakładach Geyera. Przewidziana jest re­
dukcja 2.450 osób.

Zamach mordercz
W  W arszaw ie  p rzy  ul. Ż elazne i pod 1. 50 

w czo ra i w ieczó r zdarzy ł się k rw aw y  d ram at 
n a  tle  zaw iedzione i m iłości.

Do m ieszkania  Skopezyńsk ich  p rzyszed ł na- 
rzejczony ich  có rk i H eleny 24- le tn i S te fan  K ar­
czew ski szofer. M iędzy narzeczonem i od p e ­
w nego czasu  trw a ły  n ieporozum ien ia . K arcze­
w sk i na tychm iast p o  p rzybyc iu  do m ieszkania  
zaw o ła ł: „P rzyszed łem  p o  osta tn ie  słow o".

Nie o trzym aw szy  żadne 1 odpow iedzi, b ły­
skaw icznym  ruchem  dobył rew o lw eru  i s trz e i:ł 
do  narzeczone i. T a  w  o s ta tn ie j chw ili uchyliła 
się i w  ten  sposób un iknę ła  śm ierc i. W śró d  o-

y i samobójstwo.
hecnych w  m ieszkaniu  p ow sta ł popłoch. Skcp- 
czyńska o b aw ia jąc  się dalszych s trza łó w  w y ­
biegła na balkon gdzie po łoży ła  sję u£a- 
ia c  m artw ą . Szaleniec tym czasem  dal lesz­
cze dw a strza ły  d o  m atk i i s io s try  sw e j e  i n a ­
rzeczonej. Obie ku le  chybiły.

K arczew ski w ybiegł na balkon, gdzie  zo ­
baczył narzeczoną, leżącą bez ruchu  — sądził, 
że  iuż n ie  żyle W ów czas sk ie row ał b roń  w  
sw o ją  stronę  i w ystrza łem  w  usta  pozbaw ił sję 
życia . K rw aw y ten  d ram a t w yw oła ł niezw ykłe 
po ruszen ie  w  ca łe i dzielnicy.

l is  Beitoie n i i
WARSZAWA, 22. maja. (Tel. wł.).

Z Genewy donoszą: Dziś w godzinach po­
południowych rozpoczęło się posiedzenie 
„Komitetu trzech" dla rozpatrywania skar-

iie i  sienie alf.
gi ukraińskiej oraz memoriału rządu pol­
skiego w sprawie ukraińskiej. Posiedzenie 
ma charakter poufny.

K onferencja na Zamku
WARSZAWA, 22. maja. (Tel. wł.). 

Wczoraj o godzinie 12-tej w południe Pan 
Prezydent Rzpltej przyjął na Zamku pre- 
mjera Sławka, z którym odbył dwugo­
dzinną konferencję w sprawie sytuacji 
politycznej.

Wybory w Hiszpanii -- 28 czerwca.
MADRYT, 22. 5. (PAT). Na wezoraj- 

szem posiedzeniu Rady ministrów usta­
lono termin wyborów na 28 czerwca. Mi­
nister spraw wewn. w sprawozdaniu swo- 
jem oświadczył, że sytuacja w kraju po­
wraca do normy. Minister zaznaczył, że 
wobec kampanji prowadzonej przez ele­
menty monarchistyczne będą zastosowane 
energiczne środki. Rada ministrów posta­
nowiła powołać komisję dla zbadania 
kwestji reformy rolnej.

Dinie pm  l i l i i .
WARSZAWA, 22. maja. (Tel. wł.). 

Sprawa głośnego niedawno postrzelenia 
Pórzyckiego, świadka w procesie Jago­
dzińskiego i Centrolewu, została umo­
rzona z powodu niemożności wykrycia 
sprawców.

POGRZEB OFIAR STARCIA Z POLI­
CJĄ.

WARSZAWWA, 22 maja. (Tel. wł.). 
iW, Jaworznie panuje wielkie przygnębie­
nie wskutek tragicznych zajść, jakie mia­
ły miejsce ub. wtorku. Dziś odbył się 
manifestacyjny pogrzeb 5 zabitych.

ŚMIERĆ ZASŁUŻONEGO.
WARSZAWWA, 22 maja. (Tel. wł.). 

Z Chicago nadeszła żałobna wiadomość o 
zgonie tow. Wład. Kosteckiego, długo­
letniego członka P. P. S. w Stanach Zj.

liii slaii! ze lilia.
WARSZAWA, 22. maja. (Tel. wł.). 

Przed Sądem Wojskowym odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw mjr. Biłkowi 
oskarżonemu o nadużycia służbowe i 
sprzeniewierzenie 7 tysięcy złotych. Oskar­
żony został skazany na 3 mieś. więzienia.

W a ż n e  d l a  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedw abna, najtrw alsza, najpew niejsza z e  
w szystkich, szczy t doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416
Jedynie tylko w Drogerji

M. B L E I C H
Lwów, ul. Łyczakowska 15. — tel. 87-%

Howe wybory do Sejmu w Płotko.
WARSZAWA, 22 maja (Tel. w ł.). 

Termin wyborów do Sejmu w okręgtn 
wyborczym nr. 9, obejmującym Płock, 
Sierpsk, Rypin i Płońsk, został wyzna­
czony na 21 czerwca br. Odpowiednie za­
rządzenie podpisał dziś min. Składkowski. 
Rozporządzenie ministra przewiduje, że 
wybory odbędą się z (uwzględnieniem tych 
samych spisów wyborczych i tych sa­
mych zgłoszonych list wyborczych, co 
przy wyborach ostatnich, odbytych w dn. 
16 listopada ub. r.

H e m ie  pilskiej floty l u i l i n i
przeciw  obniżce płac.

GDYNIA, 22. 5. (PAT). Oficerowie 
polskiej floty handlowe] odmówili podpi­
sania nowej umowy obniżającej płace o 
10 proc. Wobec tego statki żeglugi pol­
skiej „Poznań" i „Kraków" obsadzone 
zostały przez oficerów marynarki handlo­
wej przydzielonych do służby lądowej.

10.
BORYSŁAW, 22. 5. (PAT). Dnia 20 

bm. zostali przytrzymani przez posterunek! 
policji państwowej Jurko Sawczyk, Iwan 
Michać, Dmytro Petrów i Staśko Firman, 
wszyscy z Hubicz, pod zarzutem zbrodni 
zdrady stanu, której dopuścili się przez o r­
ganizowanie jaczejek komunistycznych na 
terenie wsi Hubicze. Aresztowani zostali 
odstawieni do Sądu okręgowego w Sam­
borze, wratz z materjałem obciążającym w 
postaci transparentów, literatury nielegal­
nej i odezw komunistycznych, które zo­
stały znalezione podczas rewizji u areszto- 4  
wanych.

Stieik m i e l i l i  o e ito S i w lieieia
STANISŁAWÓW, 22. 5. (PAT). W 

Rypnetn, pow. Dolina, wybuchł strejk ro­
botników naftowych. Odbywają się tam 
zgromadzenia robotników, na które przy 
był delegat związku zawód, z Borysławia.

Złośliwość nie na miejscu.
Stosownie do postanowień traktatu 

wersalskiego Ministerstwo Pracy zwróci­
ło się do Centr. Kom. Zw. Zawód., „jako 
najwybitniejszej organizacji w kraju" o  
wyznaczenie delegata robotniczego na 
XV konferencję międzynarodową pracy,, 
podnosząc równocześnie, że pożądanem 
jest, aby utrzymać tęsamą delegację, jaka 
brała udział w poprzedniej konferencji.

Komisja Centr. delegowała to w. Stań­
czyka, który i w ubiegłym roku repre­
zentował polską klasę pracującą. Tymcza­
sem min. pracy mianowało delegatem p. 
Grajka, przedstawiciela Zjedn. Zawodowe­
go, które jest organizacją znacznie mniej­
szą i p. Grajek nie był na poprzedniej 
konferencji. Wbrew potrzebie, zrobiono nai 
złość.

Niemiecki strejk szkolny
Pisma niemieckie donoszą, że w kilku 

gminach powiatu świeckiego (Pomorze) 
rodzice niemiecko - ewangieliocy usunęli 
dzieci swoje od nauki religji ze względu 
na to, że udzielana ona jest niemieckim 
dzieciom w ludowych szkołach polskich 
prawie wyłącznie po polsku.

„Kattowitzer Ztg" pisze w tej spra­
wie : „Polacy, wspominając swe cierpienia 
pod panowaniem pruskiem, wskazują za­
wsze na strajk szkolny dzieci we Wrześni_ 
Inspektor szkolny w Swieciu, wydając za­
rządzenie, które doprowadziło do niemiec­
kiego strajku szkolnego, nie oddał pol­
skości dobrej usługi".

SOJUSZ WYBORCZY SOCJALISTÓW 
Z REPUBLIKANAMI W HISZPANJI.

Minister pracy Ctaballero oświadczył, 
że związki zawodowe wraz z partją socja­
listyczną pójdą przy najbliższych wybo­
rach razem z republikanami.
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Jest taki kraj,
g d z ie  w yrok  śm ierci m o ż e  być w yk on an y ty lk o

za zg o d ą  sk a z a n e g o .
Na w schód  od w yspy  Ja w y  leży  w yspa  w u l­

kan iczna  Bali, k tó ra  w ra z  z  sąs ied n lem i. w y s ­
pam i s tanow ią  p ro w in c ję  In d ji holendersk ich .

P ro w in c ja  ta  rząd z i się autonom icznie  z a ­
ch o w u jąc  do tychczasow y podzia ł na k asty  i 
s ta re  obyczaje.

A w ed ług  tych  p ra w  i p isanych  i zw y ­
cza jow ych . zabó js tw o , popełn ione  n aw e t w  
tym  szczególnym  sza le  k rw a w y m , zw an y m  „ a -  
m ok“ - a  k tó ry m  og g m ię ty  człow iek rzu ca  się 
z  b ro n ią  w  ręk u  na w szystk ie  sp o tk an e  osoby, 
k a ra n e  je s t  śm ierc ią .

C op raw da , dz is ia j każdy  w y ro k  śm ierc i 
m usi być po tw ie rd zo n y  p rzez  rezy d en ta  holen­
dersk iego  n ie  m n ie j jed n ak  w y ro k i tak ie  są 
w ykonyw ane.

I tu  w y stęp u je  jedyny  w  sw oim  rodzajp  
św ięc ie  p rze s trzeg an y  zw y cza j, a  m ianow icie  
w y ro k  m oże być w y k o n an y  ty lko za zgodą 
skazanego

W  dniu  egzekucji — pasze G eorge S u rrey  
w m iesięczn iku  londyńskim  „B lue P e te r " , p o ­
św ięcony  p o d ró żo m  i sp raw om  żeg la rstw a — 
skazan iec  zaw sze  odz iany  w  b ia łą  sza tę  i ob ­
fic ie  p rzy b ra n y  kw ia tam i p ro w adzony  je s t  na 
m ie jsce  stracen ia . B yw a n iem  zw ykle p o le . na 
k tó rem  odbyw a się pa len ie  c ia ł zm arłych  b a ­
li jeżyków . T am  o d czy tu je  się głośno Wyrok 
poczem  u rzędow y w ykonaw ca w y ro k u , m ając

zatkn ię ty  za  p asem  „ k ris"  . f .  j .  k ró tk i m iecz 
m alajsk i podchodzi do skazańca  i ośw iadcza 
głosem  donośnym  ,aby  w szyscy  obecni mogli 
gp słyszeć:

— Z abijam  cię n ie  d latego , abym  m iał złość 
w zględem  cieb ie , a le  na m ocy w yroku  w yda­
nego Jeże li jed n ak  nie udzielisz  m i sWego 
pozw olen ia , to  nie dokonam  m ego czynu, choć­
by n aw e t b y ł  na js łuszn ie jszy .

A na to  skazaniec o d pow iada :
— S pełn ij sw ó j obow iązek.
R ęka w ykonaw cy  w y ro k u  podnosi s ię  b ły­

skaw icznie  „k ris"  p o ły sk u je  w  jask raw ych  
p rom ien iach  słonecznych i po chw ili o strze  je ­
go zag łęb ia  s ię  w  p ie rs i skazańca  k tó ry  przez 
ten  czas n ie  d rgnął n aw e t. I n igdy  n iem a p o ­
trzeby  p o w tó rzen ia  ciosu .

Pochodzenie  tego dziw nego  ry tu a łu  o k ry te  
je s t  m głą w ieków . Ale też  n ik t n igdy  n ie  sły ­
szał .aby skazan iec  odm ów ił ka tow i sw ego po ­
zw olen ia . I n ik t n ie  zastanow ił się n a w e t co- 
by się s ta ło ., gdyby skazan iec  okaza ł się har- 
gym  i n ie  szanu jącym  trad y c ji że odm ów iłby 
p o zw o len ia  .p raw o  bow iem  bali jeżyków  nje
W zew idu ie  tak ie  i m ożliw ości.

HERBATARIEDLA

Daniel
jako bojownik o
Daniel Defoe, autor Robinzona Kru- 

soe", książki z całej literatury świato­
wej najwięcej może czytainej, był też je­
dnym z pierwszych, a może nawet pierw­
szym bojownikiem o równouprawnienie 
kobiety.

W swej rozprawie: „Akademja dla 
kobiet", żąda on dla kobiet wychowania, 
które byłoby równowartościowy z wycho­
waniem mężczyzn i umożliwiło im zaj­
mowanie się kwestjami życia publiczne­
go. „Jest to — zdaniem mojem — po­
wiada w tej rozprawie —- jeden z naj­
bardziej barbarzyńskich zwyczajów świa­
ta, że my, nazywający się chrześcijana­
mi, odmawiamy kobiecie dobrodziejstwa 
i korzyści nauki. Zarzucamy im wciąż, 
że są głupie i zarozumiałe, ale przeko­
nany jestem, iż mniej od nas posiadały­
by tych cech, gdyby korzystały z tych- 
samych praw do wychowania co my".

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów- ni 
Chor ażczy zna 5, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 180.

Defoe
prawa kobiece.

Defoe miał najlepsze mniemanie o  
zdolnościach duchowych kobiety. „Wyda­
wać się może — mówi w tejże rozpra­
wie — że dlatego odmawiamy kobietom 
wykształcenia, bo się obawiamy, by nas 
nie prześcignęły". W akademjach kobie­
cych powinny kobiety — w myśl Defoe- 
go — zajmować się bez ograniczeń wszyst 
kiemi gałęziami nauki, językami, muzyką 
i literaturą, me będąc zmuszone do ży­
cia klasztornego ani do celibatu.

Wprost zdumiewające jest, że już 
wówczas wyraził pogląd, iż różnica mię­
dzy nastawieniem umysłowem kobiety i 
mężczyzny nie leży w przyczynach biolo­
gicznych, ale w socjologicznych.

„Nie mogę sobie wyobrazić — mó­
wił, — aby Bóg tylko na to obdarzył 
kobietę takim powabem i takiemi zdol­
nościami aby były tylko zawiadowczynia- 
mi domu, kucharkami i niewolnica&ni".

<§8 @  Zanim kupisz SZKŁO I PORCELANĘ, oglądnij ceny u Firmy T. I J. A WI N — Lwów, P asaż Mlkolascha. i2 i*©8 ©

hniisIpE • i  p i i i i .
M ało  kom u w iad o m o ., ż e  ,W A ngiji is tn ie je  

n iezw ykle o ry g in a ln e  s to w arzy szen ie , a  m iano­
w ic ie  „N arodow y  klub m ysi".

N ięnależy sądzić  — jak b y  się  w y d aw ało  z 
ty tu łu  — że k lub  ten  je s t  zrzeszen iem  n a ro d o ­
w o  usjjosobionych m yszy. Chodzi tu  o hodow ­
c ó w  m yszy , k tó rzy  w e  w szystk ich  częściajcSi 
A ngiji m ają  sw e o rg an izac je  a  cen tra lnym  ich  
zw iązk iem  je s t  W łaśnie ów  „n aro d o w y  klub 
m ysi" . T en  klub u rządził niedawn-o w  St. Ai- 
bens w ielką w y staw ę m yszy , na k tó rą  306 ho ­
d ow ców  w ysia ło  sw e  w zorow e okazy. N a jp ięk ­
n ie jszy  z  n ich  i n a jrzad szy  uzyskał 4.000 z ło­
tych  nagrody .

W y sta w a  funkcjonow ała  bez zarzu tu  zw ła ­
szcza że  ko tom  był w s tęp  w zbron iony . A gdyby 
k to ś  się z a p y ta ł, ja k  zareagow ały  k o b ie ty ' z St. 
A lbens w o b ec  tak iego  k a tas tro fa ln eg o  za trzę ­
sien ia  m yszy — skoro  w iadom o że  n aw e t p o ­
grom czynie  ty g ry só w  uc iek a ją  p rz e d  n iem i — 
niech  słucha i dz iw i s ię :

W iększość  członków  „narodow ego klubu 
m ysiego" s tan o w ią  — kobiety . W obec tak ie j 
odw ag i m ężczyzna m u si być c ichutk i jak  m ysz.

Dla wygody publiczności
specjalne biuro przyjmowania ogło­
szeń do „Dziennika Ludowego" mie­
ści się od dziś przy ul. Szajnochy 2, 
parter, w Księgami Ludowej.

Wszelkie transakcje kupna, sprze­
daży najkorzystniej załatwiać za po­
średnictwem ogłoszeń w „Dzienniku 
Ludowym". — Poszukującym pracy 
i ofiamjącym pracę zamieszczamy o- 
głoszenia bezpłatnie.

Trzebienie lasów w Polsce

Zw. teatrów świetlnych we Lwowie 
przesyła nam następujący komunikat: 

Wczoraj, dnia 20 maja, została przy­
jętą przez Prezydenta miasta Lwowa Inż. 
Brzozowskiego delegacja Związku Tea­
trów Świetlnych Województwa lwowskie­
go, w skład której wchodzili: prezes T. 
Kuchar, wiceprezes St. Zborowski, Dr. 
Rath, Schall, sekretarz Edward Burnato­
wicz.

Delegacja przedstawiła Prezydentowi 
katastrofalne położenie kinoteatrów, pro­
sząc o przyspieszenie załatwienia toczącej 
się sprawy obniżenia podatku widowisko­

wego (na razie na okres letni), co w in­
nych miastach, np. w Poznaniu, już od 
15 maja b. r. nastąpiło.

Nadto delegacja prosiła o załatwienie 
prośby wniesionej jeszcze w styczniu b. r. 
w sprawie obniżenia cen prądu elektrycz­
nego.

Równocześnie zaprotestowano przeciw 
żądaniu M. Z. E. składania kaucji po zł. 
1000, na rzekome zabezpieczenie rachun­
ków za dostarczony prąd elektryczny.

P. Prezydent przyrzekł delegatom 
wszystkie trzy sprawy przychylnie roz­
patrzyć.

A ngielski p rzem y sł fo tograficzny  z a in te re ­
so w ał się rynk iem  polsk im  dzięk i in ic ja tyw ie  
i zabiegom  ku p ca  i p rzem ysłow ca M. Scha- 

i piiry. P rzez  kilka la t p . M. S chap ira  p rzebyw ał 
; w  A ngiji. W  tym  czasie  pu S chap ira  naw iązał 
| sto sunk i z  londyńską  „C ity", k tó re  skonkretyzo- 
! w ały  s ię  ob jęciem  p rzez  n iego zas tęp s tw a  Z jed- 
; noczonych tru s tó w  angielskiego p rzem y słu  fo- 
j to  graficznego na te ren ie  Polsk i o raz  W schodn ie i 

M ałopolski.
W iczorai w  dużym  lo k a lu  u W ylotu ul. O sso­

liń sk ich  a  K opern ika  została  o tw arta  „M aiopol- 
; ska  C entrala  Fo tograficzna", k tó re  i w łaścicielem  

je s t p t S c h a p ira .’ Na u roczystem  o tw arc iu  te j 
i firm y k tó re  odbyło  się w czo ra i p rz y  udziale

Unii UpliEif
' zap roszonych  p rzestaw icie li w ład z  cyw ilnych  i 
I w ojskow ych  o raz  p rasy  p. S chap ira  podniósł, 

że „M. C. F .“ będzie n ietylko p lacó w k ą  de ta li­
czną angielskich  zjednoczonych fab ryk  branży 
fo tograficzne v k tó re  i w yroby słyną n a  cały 
św ia t, ale nad to  obejm ow ać będzie liczne zastępi- 
s tw a  po tężnych  angielskich  koncernów '.

R ów nocześnie p . S ch ap ira  .podkreślił, że 
firm a  lego iest w yrazem  zbliżenia kół g o spodar­
czych i po litycznych  ang ie lsk ich  do Polski i 
będzie ona m iała  silny w p ływ  na zaciśn ien ie  się 
w ęzłów  p rzy jaźn i m iędzy nam i a  sferam ; han- 
d low o-gospodarczem i i  po iitycznem i Anglii

. i 454

S ta ty s ty k a  w y k azu je  s ta le  trw a jące  już oo 
w ie lu  la t  ku rczen ie  się naszego bogactw a le ś ­
nego. W  Polsce p o rozb io row ej fasy zajm ow ały  
31 p ro c e n t ca łe j p o w ierzchn i k ra ju . W  K róles­
tw ie  K ongresow em  jeszcze w  1825 r .  zajm ow ały  
one  29 p ro c e n t obszaru , a  w  1910 r . już  tylko 
19 p ro c e n t W  M ałopojsce w  1842 r . lasy  pok ry ­
w ały  31.5 p ro c . te ren ó w  a  w  1910 r . — 25%7 
p ro cen t.

O becnie p o  zn iszczen iach  w ie lk ie j w ojny  
s ta n  za lesien ia  k ra ju  p rzed s taw ia  s ię  jeszcze 
g o rze j. O becnie lasy  w raz  z  p as tw isk am i i  n ie­
uży tk am i p rzeznaczonem i do za lesien ia  za im u ia  
23 p ro c e n t p o w ierzchn i k ra ju , p rzyczem  zale­
dw ie  19 p ro c e n t s tanow ią  te ren y  zadrzew ione.

W  tych  w a ru n k ach  jeszcze k ilkanaście  la t 
n ieo p a trzn e  i gospodark i leśne  jv a  w y trzeb im y  
do re sz ty  nasze  lasy . W  na jb liż sze  i .p rzysz ło śc i 
ra c  tonalna gospodarka  leśna  nakazu  ie zalesienie 
około  p ó łto ra  m iliona h ek ta ró w  pow ierzchn i le ś ­
n e j o raz  znaczne po łac ie  n ieużytków .

P rzed ew szy stk iem  zaś m usi być stanow czo  
uk rócona  rab u n k o w a  gospodarka  le śn a ,, k tó ra  
szczególnie n a  I tre sa c h  w schodn ich  panoszy  się 
bezkarn ie . —o—

Aika Noego w i łe m  mieszkaniu.
M ieszkańcy jednego  z dom ów  p rz y  B roo­

klyn F ia t w  N ow ym  Jo rk u , zw rócili się ze 
skargą do p o lic j i  ..że  z jednego  z m ieszkań te ­
go dom u rozchodzą się w on ie , p rzy p o m in a jące  
2y rk  lub m en aż e rję . Gdy p o lic ja  w esz ła  do 
owego m ieszkan ia  znalazła  tam  150 m yszy, 
75 k ró lik ó w  35 p u d li, 50 k o tów , kilka k u r  i 
kogutów . 4 z ło te  ry b k i i 5 kan a rk ó w . O burzo­
nym delegatom  to w arzy s tw a  op iek i nad  zw ie ­
rzę tam i w łaścicielka m ieszkania  o św iadczy ła  ze 
są to  je  i u lubieńcy, z k tó rym i m e m oże się 
rozstać.

Rosyjska publicystka E. Kuskowa, za­
znajamia czytelników paryskiego pisma, 
wychodzącego w języku rosyjskim „Po- 
sliednija Nowosti" z jednym z najnow­
szych pomysłów moskiewskich, a miano­
wicie z utworzeniem t. zw. stacyj dla 

! zbierania kobiecego mleka, czyli jak się 
mówi w Moskwie „kolektywizacją kobie- 

I cego mleka".
Wychodząc z założenia, że 70—80% 

i wypadków śmierci spowodowanych jest 
niedostatecznem wyżywianiem dzieci, po­
wstał w Moskwie projekt założenia stacji 
dla zbierania kobiecego mleka, w których 
matki, posiadające nadmiar mleka, oddają 
go dla dzieci, cierpiących na brak tego 
w wieku niemowlęcym niezbędnego po­
karmu.

; Lekarka M. Mareckaja sporządziła sta­
tystykę, która stwierdza, że roczna dzia­
łalność wspomnianej stacji wykazała pod 
względem zbiórki kobiecego mleka wielki 

i sukces. I iak za miesiąc październik roku 
i 1929 otrzymano z piersi 30 kobiet 722 
I litrów mleka. Za litr mleka płacono tym 

matkom 5 rubli, a oprócz tego wynagro­
dzenia zwiększano im racje żywnościowe.

Sama myśl zbierania kobiecego mleka 
nie jest nowa. Powstała ona daleko wcześ­
niej w Niemczech i w Ameryce, gdzie do 
dzisiaj jest praktykowana. I tak kobiety 
dostarczające stacjom amerykańskim włas­
nego swego mleka, zarabiają miesięcznie 
250—300 dolarów. W Persji i Chinach 
leczy się kobiecem mlekiem nie tylko

słabe dzieci, ale również 1 starców, którzy 
bardzo cenią owe życiodajne lekarstwo.

W Rosji sowieckiej postanowiono po­
stawić „kolektywizację kobiecego mleka" 
na realnych i trwałych podstawach. — 
Jednakowoż matki rosyjskie odnoszą się 
z uprzedzeniem do tego projektu mimo 
nawoływań prasy moskiewskiej.

Kobiety-matki, które pragną oddać 
swe mleko dla dzieci pozbawionych tego 
najżywotniejszego pokarmu, poddawane 
są skrupulatnym badaniom lekarskim. — 
Zebrane mleko kobiece, wydawane jest 
przedewszystkiem dzieciom robotników, 
których żony zajęte są pracą w moskiew­
skich zakładach przemysłowych i fabry­
kach. Porcje przydziela się w małych ilo­
ściach, stosownie do wieku i zdrowia da­
nego dziecka. _________

Podroż Iwity samolotem na wystawa.
G łośny lo tn ik  fran cu sk i, G oulette u d a ł się 

w  sam olocie do francusk ie j A fryki pod rów n i- 
k o w ej. aby p rzew ie ść  lw icę, zna jd u jącą  się w  
forcie  pod  L am y i dostarczyć ją  do p arku  zoo­
logicznego zna jdu jącego  sie pa w span ia le j w y ­
staw ie  ko lon ialnej w  P aryżu . L otnik  zm uszony 
je s t  za trzym ać się częście- n iż  zazw yczaj, w  
różnych  m iejscow ościach  A fryki aby zaicłzerpi- 
nąć zapas w ody d la  lw icy p o trzebu jące j d u ­
żej ilości aby nasycić ciągle p rag n ien ie , pod­
niecane silnem  zdenerw ow aniem , z pow odu  n ie­
zw ykłej dla nici podróży . W  tych dniach spo­
dz iew ają  się p rzybycia  lo tn ika z  n iezw ykłą p a ­
sażerką  do P aryża.

—O—

D o ży w o tn ie  w ię z ie n ie
za podpalanie kościołów .

MALAGA. Niezwykłą sensację w ca­
łym kraju wywołał proces wytoczony 
trzem podpalaczom kościołów, przychwy­
conym przez policję na gorącym uczynku. 
Proces prowadzony w trybie przyspieszo­
nym słusznie uznano za podstawowy dla 
wymiaru kary kilku setkom podpalaczy 
w różnych miejscowościach przychwyco­
nych przez władze.
- Sąd po dłuższej naradzie wydał wy­
rok, mocą którego zostali skazani: Antoni 
Legue na dożywotnie więzienie, Gostawo 
Pe na 20 lat więzienia oraz Jose Legue na 
12 lat ciężkiego więzienia.

W czasie rozprawy sądowej oraz wy­
dawania wyroku porządku publicznego 
pilnowała liczna mundurowa i tajna po­
licja

S Z K Ł O , P O R C E L A N Ę , K R Y S Z T A Ł Y  
poleca F-a A leksander OMYŚKO

ul. H alicka 2 0  (róg W ałowej) 167

t o i i i i
W  B erlin ie o dby ł się w  znanym  a n ty k w a ria ­

cie Leplkego o s ta tn i dzień licy tac ji w spaniałych 
zbioró*w k s ią ż ą t S trogonow ów . zo rgan izow anej 
p rzez  sow ieckie  p rzedstaw icie lstw o  handlow e.

K atalog licy tac ji obejm ow ał 256 num erów  
arcydzieł sz tuk i k tó re  m iały  być sp rzed an e  aby 
zasilić fundusze p o trzebne  na u trzym an ie  p la ­
ców ek sow ieckich  zagran icą.

W szyscy oczekiw ali z  n iec ie rp liw ośc ią  
p rzedew szystk iem  zjaw ien ia  s ię  na sto le  licy ta­
cyjnym  a rcy d z ie ł R em brandta i V an Dycka.

P rzy  dziełach tych  dw óch  m istrzów  dop iero  
rozgo rzała  w alka , zw łaszcza m iędzy ko lekcjone­
ra m i z  z a  oceanu.

„C hrystus i sam ary tanka  u studni" osiąg­
n ą ł cenę 50.000 do larów . P o  porozum ieniu  się 
z  zeb ranym i dw a p o rtre ty  V an D ycka licytow ano 
łącznie. S p rzedano  je  za  160 tys. dolarów .

K ranacha vA dam a i E w ę" puszczono za 
47.000 mk. a , W ianek  ró żan y "  R ubensa za 26 
tysięcy mk.

Sowiecka
propaganda film ow a,

MOSKWA. Sow ieck i p rzem ysł film ow y o- 
p raco w ał osta tn io  plan p rodukcji k ilku  film ów  
o tem acie  m iędzynarodow ym , k tó re  nakręcane  
będą jarzez w ybitnych  reży se ró w  zagranicznych 
zbliżonych sw ą ideo log ią  do kom unizm u, jak 
rów nież  silam i sow ieckiem i.

B erliński re ży se r E. P isca to r p ra c u je  iuż 
w  M oskw ie nad film em , ob razu jącym  jedną z 
p rze jśc iow ych  rew olucy j nicm ieckjlęh. Scena­
riu sz  do tego film u nap isa ł sam  P iscator.

N iem iecki reżyser-kom unista  H ans R ich ter 
o trzym ał ro zk az  n ap isan ia  scenariu sza  na tem at 
h isto rycznych  w alk  n iem ieckich  robo tn ików  p rze  
m yslu  żelaznego. F ilm  ten  będzie  reżyserow any  
p rz e z  R ich tera  i jednego  z  sow ieck ich  w y tw ó r­
ców .

A m erykański re ży se r R obert F lie rty  w ezw a­
ny został do reżyserow an ia  film u o p ia tile tce . 
O prócz tego  sow iecki p rzem ysł film ow y poro­
zum iew a się obecnie z reżyserem  J. ly en sem . 
H olenderczykiem  , k tó ry  m a opracow ać  fifm na 
tem at m iędzynarodow ej rew olucji.

R ów nież reży se ro w ie  sow ieccy będą na­
k ręcać  filmy o  tem acie m iędzynarodow ym . I ta k  
w  najbliższym  czasie  słynny reży se r L eonidów  
p rzy s tąp i do pracy nad film em , om aw iającym  
kryzys kap ita lizm u. R eżyser P udow kin . au to r 
film u „M atka", p rzygo tow u je  fifm pt. „D ezerte r"  
o p isu jący  losy niem ieckiego robotnika.

—o—



4 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 117 z dnia 23 maja 1931.

PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­
wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i naioryginab 
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO" SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legionów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych 334

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 
robót filetowych R. HAFTKA, n/. Kopernika 
17, L p-., teł. 46-56 poleca swoje wyroby naj­
taniej (bo na piętrze) i na na idogo dnie i szych 
warunkach. — UWAGA. Oglądanie wzorów 
ttje obowiązuje do kupna. 364

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
takżei z dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy ul. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pL Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184

P R Z E M Y S Ł  i R Ę K O D Z IE Ł O

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
.wykonują po cenach dzisiejszej koniunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
W jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. byty uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

|  T E K S T Y L IA  i G A L A N T E R JA  jj
1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­

tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA“ przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tychże trwa­
łe i ładtoe chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg, materjału około 3 mtr. chodnika.

340
TRENCHCOATS płócienne damskie, męskie, 

dziecięce, obrania sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do matocykiów 
z patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLIUM" Ormiańska 3 — Teł. 54-24.

ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „HaRcki ma­
gazyn Nowości" Halicka 15 teł. 85-59, po­
leca markizę ty szwajcarskie, tedwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjały po nai- 
niższych cenach Dla reklamy perka le i kre- 
tony 1 zł za 1 m.. Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

j  W o ln e  i p o s z u k i w a n e  p o s a d y  |

OSOBA lat 30 zapnie się gospodarstwem u 
samotnei osoby. Zgłoszenia w  Administracji 
pod „Oszczędna".

DWAJ URZĘDNICY obeznani z wszelką pra­
cą biurową, poszukują jakiegokolwiek za­
jęcia. może być na wyjazd. Zgłoszenia do 
Administracji pod „K“ — „L“ .

KORESPONDENT polsko- niemiecki posiadający 
znajomość języka angielskiego i francus­
kiego. poszukuje zajęcia na 1 lub 2 godzi­
ny wieczorem. Zgłoszenia do Administracji: 
pód „Technik".

MŁODY ślusarz maszynowy z ukończonym kur­
sem elektrotechnicznym poszukuje pracy. Ła­
skawe zgłoszenia do administracji „Dzienni­
ka Ludowego" pod „Praca".

UCZCIWY i pracowity mężczyzna prosi o ja­
kąkolwiek pracę posadę dozorcy lub L p. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Dz. 
Lud." pod „Pracowity".

1 Z E G A R K I

1.200 ZEGARKÓW szwajcarskich „OMEGA" 
„LONGIN", „DOXA" sprzedaje poniźet cen 
fabrycznych DĄBROWSKI I ROZWARZEW- 
SKI, Lwów, Akademicka 2. Naprawy usku­
tecznia się precyzyjnie 1 tanio. 396

B A N D A Ż Y Ś C I

ZYGMUNT KUŹNIE WICZ bandażysta- ortope- 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręoe i aparaty ortopedyczne. 382

W EPOCE SPECJALIZACJI kupuje każdy chęt­
nie tylko w sklepach specjalnych dlatego też 
kupujcie obuwie dziecinne tytko w Pierw­
szym Specjalnym Magazynie Obuwia dla Dzie­
ci i Młodzieży p. I. AI-Sa-De we Lwowie, 
przy ul. Sykstuskiej l. 19. 127

■łrtD JO APARATY do sieci i anodowe, głośngki
do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe naitaniel dostaniesz we firmje M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brtinner. 
Lwów, plac Marjack/ 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

M E B L E  i S P R Z Ę T Y

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

R Ó Ż N E

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Myśko Józef, wydaną przez P. 
K. U. Lwów. 1—3

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę, wci­
skową na nazwisko Warwarków Mikołaj u- 
rodzony w r. 1897 wydaną przez P. K. U. 
Kałusz oraz świadectwo przynależności.

1—3
KORNEJ JÓZEF unieważnia zgubioną książe­

czkę wojskową rocznik 1895. wystawioną 
ptrzez P. K. U. Kołomyja. 451

MASAZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­
kie masaże lecznicze, chodzi po domach |  
przyjmuje u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure po 50 tfr. Lwów, uL Szymona 2. I. p. 
ganek, drzwi nr 7 (Boczna Batorego). 434

NOWO OT WORZMY SKŁAD materiałów lakier­
niczych oraz kosmetycznych H. FASTLICHA 
Lwów Lyczakowskka 65. Tel. 46-77 — po­
leca się Sz. P. T. Pubłliczaości. Posiada na 
składzie wszelkie artykuły kosmetyczne po 
bajecznie niskich cenach. 367

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Gołdfarb Leon. wydaną przez 
P. K. U. Lwów powiat. 1—9

G o r ż k a  w o d a  fabryki

„ Z D R O W I A ”
przeczyszcza s k u t e c z n i e  ż o łą d e k

307

Tabletki od 
holu głow$

d l a
d o r o s ł y c h

'KOBUTEH-MlfiRENO-NEMir
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK4 G ą s e c k i e g o  z  W a r ­

s z a w y .  W pudełku 20 tabletek. 239

PAROWA FABRYKA 
„ G L I Ń S K O "

Spółdzielnia wytwórcza pracowników 
ceramiki z ogr. odpow. we Lwowie 

poleca: 339
PIECE,  KUCHNI E KAFLOWE,  
z w łasnej fabryki w G l I ń s k u .

M A G A Z Y N Y  mieszczą się : 
Ul. Zielona 7. — Telefon 55-00

Tamże przyjmuje się wszelkie zamó­
wienia w zakres kaflarstwa wchodzą­
ce, jako to: ustaw ian ie  pleców 
I kuchni tak nowych jak i przeróbki 
starych, naprawy tychże i t. p. tak 
we Lwowie jak i na prowincji. Robo­
ciznę wykonują zawodowo uzdolnieni 

pracownicy dokładnie i wzorowo.

Antoni Fr. Janicki
Kon ce s . Z ak ład  In sta lacy jn y

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

W O D O C I Ą G I - G A Z  O C IĄ G I
W szelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ul. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

Druk zapowiedzianej powieści pod 
powyższym tytułem rozpoczniemy już
w niedzielnym numerze „Dziennika Lu­

dowego".
Powieść ta

dzięki swej niezwykłej sensacyjności 
stopniuje zaciekawienie z fejletonu na fej- 
leton. — Utrzymana w stylu utworów 
detektywistyczno - kryminalistycznych 
jest równocześnie smtyrycznem naświetle­
niem małomieszczańskiego środowiska, w 
którem tajemniczy wypadek przybiera roz­
miary kolosalnego zdarzenia, zaprzątają­

cego przez dłuższy czas myśli, uczucia i 
fantazję małych ludzi i wywołującego 
szereg dramatycznych i komicznych kon­
fliktów.

Powieść jest przytem 
satyrą na biurokratyczny, drewniany sza­
blon dochodzeń śledczych oraz na żeru­

jące za sensacją pisma brukowe.
Lekki styl, rozmaitość sytuacji i barw­

ny kalejdoskop świetnie uchwyconych typ­
ków małomiejskich — to zalety, które za­
pewnią jej poczytnośc wśród szerokich 
sfer.

Wykaz uczestników
konkursu sportowo - rozrywkowego

„D ziennika L u d ow ego" .
773. Heller Jakób. Lwów; 774. Kozłowski 

Tad.. Lwów; 775. Gniewek Michał, Borysław, 
776. Mandźiak Jan Drohobycz; 777. Tomaszew­
ski M. Borki Wielkie; 778. .Baumann Jan Ro­
pienka ; 779. Janko Stan., Rawą ruska ; 780 Jasiń­
ski Bron.. Petryków , p. Tarnopol; 781. Słowik

Karol. Petryków p. Tarnopol; 782. Jarzymowski 
Józef .Delatyn; 783. Felczer Zygmunt, .Bitków; 
784. Komiszak Jan Drohobycz; 785. Wrzanowski 
Wład.. Drohobycz; 786. Zawiślak Antoni, Stani­
sławów; 787. Szpak Roman Bitków; 788. Swi- 
stoń Włodzimierz Mikuliczyn.

MM  sie wolnością -  i oszalał.
Antoni Royinzuk przesiedział 7 lat W wię­

zieniu . Szaro monotonnie, ślimaczym chodem 
wlokły się dnie, miesiące i lata; postarzał się 
i  płosi wiał więzień... W sercu jego płonęła 
jednak tęsknota do tego odległego dnia, który 
mu przyniesie rozkosz wolności. Nareszcie nad­
szedł ten wielki dzień: było to niezwykłe oszo­
łomienie. ogromne rozpierające piersi szczęście, 
jakiego doznaje człowiek na wiadomość, że wy­
grał główny ios. Do dworca koieiowego towa­
rzyszył mu leszcze przedstawiciel sprawiedli­
wości i dopiero gdv uwolniony więzień zna­
lazł się sam w - wagonie kolejowym, zrozumiał 
w1 pełni, że lest wolny.

Nie było już dozrey. któryby go pilnował, 
krytykował, łajał, któryby rozkazywał. Pociąg

rwał przestrzeń swobody, słońce rozświecało 
wagon, piola zieleniły się... wkrąg pochłonęła 
wiosna.

I tego zalewającego go uczucia szczęścia 
nie mógł opanować długoletni więzień. Na pier­
wszym przystanku kolejowym wyskoczył z po­
ciągu, wydając przeraźliwe okrzyki radości, 
wpadł do poczekalni i w nagłym przystępie 
szału jął rozbijać piec. ławki... a potem pognał 
do wsi rzucał się na szyję kobiet, tarzał się 
potraw ie i całował ziemię.

Z trudem zdołała żandarmeria obezwładnić 
szaleńca. Nałożono mu kaftan bezpieczeństwa i 
odwieziono do domu obłąkanych.

Radość z odzyskane! wolności pomieszała 
zmysły nieszczęśnika.

Program radjowy
SOBOTA. 23-go maja 1931.

11.58 Retransmisja sygnału czasu i hejnału.
12.10 Szósta audycja szkolna (z cyklu organi­

zowanych przez Kuratorium Lw. Okr. Szkol 
nego.

12.45 Koncert z płyt gramofonowych.
13.25—14.30 Przerwa.
14*30 Skrzynka dla najmłodszych w oprać. p. 

Ady Arct-Jampolskiej.
14.40 Kącik szachowy w oprać. p. Stanisława 

Turkowieckiego.
15.00 Komunikat gospodarczy z Warszawy,
15.20 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.40 Informacje o sprawach meldunkowych i 

ankietowych w  oprać. p. J. B. .Orońskiego.
15.50 Tr. z Warszawy. „Brody żydowskie" wy­

głosi płk. H. Eile W przerwie komunikat 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków.

16.10 „Wśród książek" omówienie ostatnich wy 
dawnictw.

16.20 Kwadrans Akademicki.
16.40 Tr, z Krakowa. Michał Feradei w 100 ro­

cznicę indukcji wygi. prof. Un. Jag. — 
Konstatnty Zakrzewski.

17.00 Tr. z Częstochowy Nabożeństwo Majowe.
18.00 Tr. z Warszawy Słuchowisko dla mło­

dzieży pit. „Mikołaj Rej w Czarnolesiu" pió­
ra B. Herza.

18.30 Audycja muzyczno-literacka dla młodych 
tp. Zdzisława Chruszczewska (fortep.) i p 
Małgorzata Sterbówna (recytacje).

19.00 Rozmaitości.
19.20 Audycja literacka Henryka Zbierzchow- 

skiego.
19.40 Tr. z Warszawy Prasowy Dziennik Ra­

diowy i odczytanie lwowskiego programu 
na dzień następny.

19.55 Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00 Uroczysty Apel z placu alarmowego Kor­

pusu Kadetów nr. 1. '
20.30 Konicert z sałi warsz. Rady miejskiej.
22.00 Tr. z Warszawy „Na widnokręgu".
2215 Tr. z Warszawy Koncert chopinowski w 

wyk. Marii Wiłkomirskiej ^fortepi.) i Kazi­
mierza Wiłkomirskiego (wiolonczela). 1. In­
trodukcja i polonez na fortep. i wioloncz. 
2. Wielki duet koncertowy na tern. z Ro­
berta Diabła na fortepian i wioloncz.

22.35 Pogadanka p. Bogdana Sadowskiego p. t. 
„Samochód".

22.50 Komunikaty z Warszawy.
23.00—24.00 Muzyka lekka i taneczna z War­

szawy.

STRASZLIWA STATYSTYKA.
MONACHJUM. W ostatnim numerze „Mun- 

phener medizinische Wochenschrift" zamieszcza 
monachijski hygienista prof. K. Kitzkalt artykuł 
o głodzie na który zmarło podczas wojny wielu 
ludzi w  Niemczech. Według obliczeń uczonego 
monachijskiego zmarło w Niemczech w okresie 
wojny światowej ni mniej ni więcei, jak 400.000 
osób.

Z w ydaw nictw .
PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA. Pod po­

wyższym tytułem ukazał się pierwszy zeszyt 
roku 11 (1931) kwartalnika będącego organem 
Ministerstwa Pracy i Opiieki Społecznej. Na 
treść zeszytu składają się następujące artykuły: 
Zbigniewa Wróblewskiego: Zarobki realne ro­
botników w Polsce w roku 1930. Józefa Zagro- 
dzkiego: Międzynarodówka Drzwi Otwartych. 
Alfreda Kriegera: Projekty samorządów w spra­
wie ubezpieczenia na wypadek choroby w o- 
kresie okupacji niemieckiej. Dr. Marji Balsige- 
rowej: Belgijski projekt ustawy o cudzoziem­
cach. M. Ch. Domy ludowe w Polsce. Romana 
Szymanko: Postanowienia ubezpieczeniowe kon­
wencji polsko-niemieckiej z dnia 24 listopada 
1927 r. o polskich robotnikach .rolnych. Dr. 
Franciszka Pajerskiego: Kryzys finansowy nie­
mieckiego ubezpieczenia górniczego. Zamykają 
zeszyt: Obszerna kronika krajowa i zagrani­
czna. przegląd orzecznictwa sądowego oraz bi­
bliografia.

ALEKSANDER BRUEKNER .Legendy i fak­
ty". Szkice z dziejów literatury. — Łódź. — 
Łódzkie T-wo Bibljofilów przystąpiło w r. -b. 
do wydania drukiem szeregu prac obejmujących 
cykl dl n. „Laureaci nagrody literackiej m. 
Łodzi".

Pierwszem wydawnictwem z tak nakreślo­
nego programu jest praca zeszłorocznego lau­
reata prof. Aleksandra Brueknera p. tytułem: 
„Legendy i fakty" zawierająca szereg szki­
ców historyczno-literackich a mianowicie: „Z 
dawnych dziejów" ,.0 Marii Malczewskiego 
słów kilka" i „O Fredrze".

. Nowe to wydawnictwo T-wa Bibljofilów 
w Lodzi liczy 60 stron druku odbite jest na 
papierze bezdrzewnym; układ graficzny na 
Właściwym poziomie. .

Egzemplarze po cenie zł. 6.

S ztu czn a  śm ieta n a .
Nadchodzą czasy, w których nie rolnik a 

chemik będzie głównym dostarczycielem żywno­
ści dla ludzi. Oto w Danii przystąpiono do wy­
robu — ni mniej ni więcei — tylko sztucznej 
śmietany. Produkt ten składa się z mleka (tego 
jeszcze chemicy nie umieją niczem zastąpić), 
do którego wsącza się drogą chemiczną mniej­
szą lub większą dawkę najlepsze i, oliwy jadalnej 
zależnie od tego czy śmietana ma być tłustsza 
czy chudsza, ó w  tłustszy gatunek można ubijać 
na pianę jak zwykłą śmietanę. Chudszej używa 
się do kawy herbaty i pudingów. tłustsze i do 
sałat ciast i deserów.

Mimo iż nowość ta datuje się od niedawna 
zyskała ona sobie już prawo obywatelstwa u 
wielu rodzin które wolą tę „sztuczną" śmietanę, 
bo i ładnie pachnie i długo się świeżo trzyma, 
nie psuje się tak prędko.

Już cztery takie fabryki otwarto W Danii.
Do nas o ile wiemy, „sztuczna śmietana" 

jeszcze nie doszła.
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Tajemnica wszechświata
2000 miljonów lat, 400 miljardów słońc.

LWÓW, 22. 5. (PAT). Słynny astro­
nom angielski James Jeans ogłosił głę­
bokie uwagi na temat przeszłości i przy­
szłości wszechświata i jego rozmiarów 
przestrzennych. Najsilniejsze teleskopy o 
otworze 2.50 m. stwierdzają, że najdalsze 
mgławice odległe są od nas

o 140 miljonów lat świetlnych.
Każda z (tych mgławic — a naliczono ich 
dwa miljony — Jest systemem, podobnym 
do systemu drogi mlecznej. Średnica drogi 
mlecznej wynosi 220.000 lat świetlnych. 
Wkrótce ma być zbudowany w Ameryce 
teleskop o otworze 6! m. Umożliwi on 
odkrycie ośmiokrotnej liczby mgławic, tj.

16 miljonów mgławic.
Szczególnie obfite są w mgławice gwia­
zdozbiory Panny i Warkocza Bereniki. 
Na przestrzeni większej tylko 5 do 10 
razy od drogi mlecznej, naliczył Shapley 
przeszło 300 systemów mgławicowych. 
System drogi mlecznej obraca się nao­
koło swej osi z szybkością niejednolitą. 
Rotacja drogi mlecznej w pobliżu słoń­
ca odbywa się y

Biuro t e l m l e e  dla delegatów
na XXII K ongres PPS

będzie umieszczone przy wyjściu z 
dworca kolejowego w Krakowie. W biu­
rze kwaterunkowem będzie stały dyżur 
od piątku 21 maja od godz. 3 popołudniu.

Biuro kwaterunkowe wydaje karty 
kwaterunkowe, upoważniające delegatów 
do zajęcia miejsc w hotelu, wzgl. w  kwa­
terze ogólnej.

Dyżurni biura kwaterunkowego będą 
oczekiwali delegatów przy pociągach, za­
opatrzeni w opaskę czerwoną na ramieniu 
z napisem „Straż porządkowa PPS.“ .

Główne biuro Komisji Gospodarczej 
Kongresu mieści się w lokalu OKR. Kra­
ków - miasto przy ul. Dunajewskiego 1. 5 
II p.

OKR. PPS* Kraków-miasto.

Z tek i ob łąkanego .

Dlaczego?
O dw iedziłem  pew nego  dn ia  m ego kolegę 

k tó rego  ludzie „ trzeźw i i n o rm a ln i11 u w aża ją  
za  człow ieka n ierea lnego  a  łiafwet.. pom y lonego . 
Nie było  go w  m ieszkan iu ; w  o czek iw an iu  na 
p rzybyc ie , u ją łem  leżącą  na s to le  .iego teczkę 
i p oczą łem  cz y ta ć : '

„G dy m ilionow e m asy  ludu  roboczego na 
św iec ie  całym  p o zo sta ją  bez p racy  a  rodziny  ich  
bez ś ro d k ó w  do życia  d z iw ię  się, dlaczego 
sta ru szka  ziem ia n ie  do stan ie  sk u rczó w  skorupy  
i  w  g ruzach  n ie  p o g rzeb ie  tego  nędznego św ia ­
ta . n a jn ie sp raw ied liw szeg o  z  n iesp raw ied liw y ch  
by n a  jego g ruzach  p o w sta ć  m ógł ś w ia t now y“.

„D ziw ię się, dlaczego w  C hinach m ilionow y 
n a ró d  m rze  z głodu, p o d czas gdy w  A m eryce 
piszenicą i  ży tem  pa lą  w  p iecach  fab rycznych .

„D ziw ię się, dlacze.gO n a  W oły n iu  ludzie 
m ieszk a ją  w  z iem iankach  żo łn iersk ich  (t. zw . 
o k o p ach  w o jen n y ch ), w  k tó ry ch  szczury  zag ry ­
z a ją  im  dzieci, a  w  m ia s tach  ży ją  ludzie , za jm u ­
ją c  p o  18 pokoi".

„D ziw ię się, dlaczego w  P o lsce  liczba  bez­
robo tn y ch  dochodzi c y tr y  blizko p ó łm iljo n o w ei 
a  ró w nocześn ie  są  tacy  k tó rzy  d z ies ią tk i ty s ię ­
cy  z ło tych  w y d a ią  n a  zby tek  i ro zp u s tę . Dla 
m e tre s  sw o ich  sjx row adzają  kostium y a  n aw e t 
re fo rm y  z  P a ry ża  w te d y , .gdy ty s ią c e  dziec i a  
n a w e t sta rszych  n iem a  czem  p rz y k ry ć  nag iego

„D ziw ię się, dlaczego cu k ie r , w ęg ie l, n afta  
po lsk a  w  P o lsce  je s t ta k  d rogą , a  cuk rem  pol­
skim  k a rm ią  n ie rogac iznę  w  A ng lii a  tonnę 
w ęg la  loco G dańsk sp rz e d a ją  za  27 zł.“ .

„D ziw ię się d laczego  ś w ia t  cały zb ro i się 
rz ąd y  p a ń s tw  w y d a ją  k ro c ie  m ilionów  d o la ­
ró w  n a  w o lsk o  am unic ję , gazy tru jące  a  ró w ­
nocześn ie  m ilionow a m asa  dziec i w  w iek u  szk o l­
nym  n ie  m oże k o rz y s ta ć  z  ń a u k i, bo b rak  b u d y n ­
k ó w  szkolnych. D laczego b ra t p rz e c iw  b ra tu  
s ta le  w  po g o to w iu  w ojennem  uzbro jony  od stop  
d o  głow y, gdy .is tn ie jące  re lig je  głoszą o m iłośc i 
b liźniego o zapom inan iu  u raz  w zajem nych  o 
w ielk iem  p rz y k a z a n iu : „N ie zab ija j!"

„D laczego tych  p ien ięd zy  obracanych  na 
da rm o z iad ó w , n ie  p rzezn acza ją  na ro d y  n a  u ru ­
chom ien ie  ro b ó t pub licznych  n a  budow ę dom ow  
m ieszkalnych  i  b udynków , w  k tó rychby  uczono 
po szan o w an ia  cudze i W olności, g łoszono Ró w ­
ność spo łeczną i  zachęcano  do  ogólnego B ra ­
te rs tw a  m iędzynarodow ego".

„D ziw iąc się tem u w szystk iem u  przychodzę  
do  p rzek o n an ia , że w in ien  tu  ty lko u s tró j, 
k tó ry  c o  p ra w d a  ..przeżarty  u w iądem  starczym  
zn a jdu je  się już nad brzeg iem  p rzep aśc i" .

„T ylko jeden  w ie lk i ,  W spólny w ysiłek  k la ­
sy  p ra c u ją c e j, a  u stró j te n  zn ikn ie  z p o w ie rzch ­
n i z iem i". . . . .

„T e j sam ej chw ili „m y now y św ia t s tw o rz y ­
m y sam i i  now y  zap ro w ad z im  ład" .

P rz e p isa ł: Adam  Bober.

raz na 230 miljonów lat.
Waga materji, zawarta w drodze mlecznej 
w obrębie orbity słońca, wynosi 240 mi 
1 jardów słońc. W całym systemie drogi 
mlecznej Jest około 400 miljardów słońc 
Astronom Hubbla oblicza, że średnia gę 
stość materji w całej przestrzeni wynos 
1,5 x 16 — 31. Wedle poglądów kosmolo 
gicznych Einsteina (zaniechanych podob 
no przez niego) jest wszechświat sferycz 
nym. Podróż naokoło przestrzeni wyno 
siłaby 500.000 miljonów lat świetlnych 
Wedle kosmologji de Sitlera i księdza 
G. Lemaitre(a wynosi promień wszech 
świata około 2.000 miljonów lat świetl 
nych. Jeans sądzi, że poglądy Einsteina 
i de Sitlera nie pozostają ze sobą w sprze 
czności.

Wszechświat Einsteinowski był pier­
wotnie w promieniu długości 1200 miljo­
nów lat świetlnych; obecnie rozszerzył 
się on do rozmiarów w promieniu 2.000 
miljonów lat, co się zgadza z gyfrą, u- 
zyskaną przez Sitlera.

Wedle Einsteina są rozmiary prze­
strzeni ograniczone rozmiarami zawartej 
w niej materji. Im więcej jest materji, 
tern mniejszą musi być przestrzeń i od­
wrotnie. Rozmiary przestrzeni dadzą się 
ustalić przez ustalenie ilości materji we 
wszech świecie.

Materja we wszechświecie ulega nieu­

stannie zniszczeniu. Atomy skomplikowane 
rozkładają się na prostsze i giną zupełnie, 
zamieniając się w energję promieniującą.

Wszechświat składa się ze światła po- 
tencjonalnego i rzeczywistego. Gała hi- 
stoirja stworzenia świata da się ująć w 
słowa biblijne: „I rzekł Bóg, niefch się 
stanie światło".

Prof. Jeans jest przekonany o tern, 
że drugie prawo termodynamiki (maksi­

mum entropji) obowiązuje w całym 
wszechświecie. Grozi tedy całemu świa­
tu śmierć termiczna.

Jeans nie widzi żadnych sił, którćby 
ten nieunikniony proces mogły odwró­
cić.

Jajk zegarek, raz tylko nakręcony, bę- 
dżie wszechświat żyć raz jeden tylko.

Znając sumę materji we wszechświecie 
można obliczyć w przybliżeniu początek 
i koniec wszechświata. Wiek ziemi obli­
cza Jeans na 2.000 miljonów lat, wiek 
słońca na 5 do 10 bil jonów lat, wiek 
wszechświata na 200 biljonów lat. Życie 
na ziemi utrzyma się jeszcze około biljona 
lat.

frani tai od li rano do 1 2 «nocy.
W  związku ze zmianą rozkładu jazdy 

na kolejach i opóźnieniem wyjazdu oraz 
przyjazdu dalekobieżnych pociągów poza 
godzinę 23, dyrekcja MZE. przedłużyła 
również tytułem próby ruch dworcowy

wozów tramwajowych.
1 tak już o godz. 6-tej ranof z dwor­

ca łyczakowskiego kursować będą wozy 
nr. 8, w nocy zaś do godz. 12-tej wozy 
nr. 1, 5, 6, 7, 14 i 15.

Bil mii w sili pora.«ternie.
W A RSZA W A. 22. m aja . (te l. w t.) W ładze 

bezp ieczeństw a zaa la rm o w an e  zostały  n iezw y ­
k le  senzaicyjną i do tychczas n jeno tow aną  w ia ­
dom ością.

O to  z a rząd  szkoły pow szechne j n r. 180 
m ieszczące i się p rz y  ul. Z ąbkow skiej 43, do-
_t .A ...Snlrnrrn n-r r\Ć> rt limnlAnf 70 llrAlirflln

żąd a jąc  całkow itego zn ie s ien ia  szeregu  zarzą­
dzeń lokalnych  obow iązujących  w  te  i Szkole 
a  także  zn iesien iea k u rsó w  P rzysp . W ojsk .

O  o rgan izac ję  tego  s tre iku  poaSTrzew ają u -, 
czn ia  D om ańskiego , k tó ry  m a należeć do 
zw iązku  m łodzieży kom unistycznej, 

w  toku.

na Fersenkówce.
Corocznie z końcem roku szkolnego 

zdarzają się liczne tragedje młodzieży 
szkolnej na tle ujemnych wyników przy 
egzaminach. Wczoraj zdarzyła się znów 
we Lwowie podobna wstrząsająca trage- 
dja maturzysty, który popełnił samobój­
stwo na Persenkówce.

Stało się to o godz. 14.30 na torze 
kolej. Lwów—Stanisławów, gdy zbliżał 
się pociąg zdążający do Stanisławowa —

niespodzianie jakiś młodzieniec spiął się 
na barjerę mostu przy drodze stryjskiej i

skoczył pod koła lokomotywy.
Przeraźliwy krzyk przechodniów zwrócił 
uwagę maszynisty, który zatrzymał po­
ciąg. Z pod kół lokomotywy wydobyto 
desperata, ułożono w wagonie, poczem 
pociąg cofnął się z powrotem na stację 
Persenkówka, skąd wezwano Pogotowie

litu i ii
G w ałtow na burza  z  p io ru n am i naw iedz iła  

onegdat p o w ia t rohatyńsk i. U lew a p rzy b ra ła  k a ­
tas tro fa ln e  ro zm iary  w  m iejscow ościach  p o ło ­
żonych niżej.

W  gm inie  Podszum lańce w oda zdem olo­
w a ła  5  dom ów  m ieszkalnych a  m ieszkańcy  le ­
dw o uszli z życiem . N ad rzek ą  By belką zaś w 
H ohonow ie znosła w oda dw a d rew n ian e  m osty  
p rz e ry w a ją c  zupełnie kojnunikację.

W e w si K opań , koło P rzem yślan , w czorai 
podczas bu rzy  p io ru n  zab ił 12- le tn iego  J . Ko- 
w aluka ze  Sw irza. Tego sam ego dn ia , w skutek

uderzen ia  p io ru n u , spa lił się dach na s ta jn i Jan a  
L ip ińsk iego  w  Sw irzu, o raz  dach dom u Jan a  
K orczyńskiego. W  gm inach  T uczne i  Chlebo;. 
w ice  bu rza  'w y rząd z iła  znaczne szkody na p o ­
lach w  b u d y n k a c h ,. d rogach  i m ostach . _ W  
czasie burzy p ad a ł u lew ny deszcz z  gradem . 
W  Olszanice p o w . Z bo rów  p io run  uderzy ł w  
d ru t p rzeciągn ię ty  od s ta jn i do stodoły  w  zabu­
dow an iach  Ja n a  Czyża. S p łonęła  stodoła i  szp:- 
ch le rz  w a rto śc i 4 ty s . zł. o ra z  k ie r a t  i  s ie czk a r­
n ia . w a rto śc i 1.100 zł. B udynki ubezpieczone 
były  n a  3.950 zł. ________ '_______

ITaiemnicze zniknięcie kapitana.
W  p ie rw szy ch  dn iach  m a ja  b. r .  z !.Ja ro s ła ­

w ia  do R em bertow a do dyw iz jo n u  m an ew ro ­
w ego p rzen iesio n y  zosta ł k a p ita n  24 .  p. a rt. 
p o ło w ęj Je rzy  A ntosiew iez. P o  k ilk u  dn iach  
służby w  dyw izion ie  k p t. A n tosiew iez zw rócił 
się  do sw ego dow ódcy  z  p ro śb ą  y udzielen ie  
m u k ilkudniow ego urlopiu zd row otnego . P o  z a ­
kończonym  u rlop ie  kp t. A ntosiew iez u je  z jaw ił 
się do służby  i  w szelk i ś la d  po  n im  zag inął. _ 

W  sobotę ub. tygodnia  do  dow ódcy  dyw i­
z jonu  m anew row ego  w  R em bertow ie  nadszed ł 
list p is a n y  p rzez  kp t. A ntosiew ucza, w  k tórym  
ten  p isze  iż  n erw y  jego n ie  w y trzym ują , fes t 
b a rd zo  w y czem an y  i  nosi s i ^  z .  zam iarem  po­
pełn ien ia  sam obó jstw a. L ist m a stem ple  poczty 
ka to w ick ie j. L is t o  podobne i tre ś c i o trzym ało  
ró w n ież  k ilku  kolegów  zag in ionego  k ap itan a  
a  m iędzy nim i 1 pi. W ito ld  O chocki.

O  ta iem niczem  zag in ięciu  kp t. A ntosiew icza 
dow ództw o dyw izjonu  m anew row ego  zaw iado ­
m iło w o jskow e w ładze  sądow o - ś ledcze , z  k tó ­
ry ch  ram ien ia  p ro w ad zo n e  je s t śledztw o na te ­
ren ie  Ja ro s ław ia  o raz  n ą . te ren ie  fijetowic. Co 
było pow odem  zag in ięc ia  o fice ra , dotychczas 
n ie  ustalono.

ODNALAZŁ SIĘ RANNY.
W A RSZA W A. 22. m aja . (P at.) P ra s a  do ­

nosi że dziś pó źn ą  nocą przyw ieziono do 
W arszaw y  i um ieszczono w  szp ita lu  im . P ił­
sudskiego k ap itan a  A ntosiew icza, k tó ry  m m ei 
w ięce j p rzed  10 dn iam i zn iknął W tajem niczy 
sposób  i poszuk iw any  był p rzez  żan d arm erię  
na te ren ie  całego p a ń s tw a . O dnaleziono go w  
P łu tach  p o d  W arszaw ą  z  pow ierzchow ną r a ­
n ą  p o s t r z a ł o w ą . _______________'

Strajk... w pow ietrzu i pod ziemią.
O niezwykłych metodach strajkowania 

donoszą z Japonji. Przed niedawnym cza­
sem pewien robotnik wydrapał się na 
komin fabryczny, oświadczywszy poprze­
dnio, że tak długo tam pozostanie, aż wy­
daleni z fabryki jego koledzy zawodowi 
z powrotem zostaną do pracy przyjęci. 
Równocześnie oryginał ten rozpoczął 
strajk głodowy.

O ile w tym wypadku chodzi o akcję

prywatną, mającą charakter dziwacznego 
pomysłu, choć w gruncie rzeczy będącą 
objawem ofiarnej solidarności robotniczej, 
o tyle poważniejsze znaczenie ma inny 
strajk, który również miał miejsce w Ja­
ponji. W Fucuoka 200 górników urządzi­
ło wstrząsającą demonstrację strejkową. 
Zamknęli się oni w kopalni i oświadczyli, 
że nie opuszczą swego podziemnego do­
browolnego więzienia, dopóki dyrekcja me

ratunkowe. Desperat zmarł jednak przed 
przybyciem lekarza. Jak się okazało, de­
nat doznał załamania czaszki, rąk i nóg, 
oraz obrażeń wewnętrznych.

Wkrótce piotem ustaliła policja, że de­
natem był 19-letni Bernard Alter, syn 
kupca maszynowego, zam. przy ul. Gró­
deckiej 48. Rodzice posyłali go do XI 
gimnazjum przy ul. Szymonowiczów. — 
Alter przez całe gimnazjum przechodził 
ze stopniem bardzo dobrym. Przy matu­
rze pisemnej miał jednak pewne trudności, 
wczoraj zaś komisja egzaminacyjna uznała 
odpowiedzi jego z historji jako niedosta­
teczne. Gdy o godzinie 1-szej powiado­
miono go, iż padł przy maturze, Alter 
tak się przejął tym faktem, te  nie udał 
się do domu, lecz poszedł tia Persenków- 
kę i tam rzucił się pod pociąg.

W tym czasie ojciec denata był w po­
dróży poza Lwowem, matka zaś leży o- 
błożnie chora. Rozpacz ich po stracie sy­
na nie ma granic.

W gimnazjum, do którego uczęszczał 
Alter, w tym roku padło 22 uczniów przy 
maturze. Fakt ten zapewne musiał powięk 
szyć depresję młodzieńca, którego tra­
giczna śmierć wywołała żywe współczucie 
wśród mieszkańców miasta.

—'O-—

Wycieczka TUR-a
do T eatru  Rozmaitości.
W e w to rek . 26. b. m . odbędzie się w ycie­

czka TUR-a do  T ea tru  R pzm aitości na sz tu ­
kę p. t.:  ,vH allo! B a lio ! R adjo  Chicago".

N iskie ceny  biletów  d a ją  m ożność u jrzen ia  
każdem u te l senzacy inęj sztukL

Zgłoszenia p rzy im u je  tow . W yszyńska w1 
lokalu  OKR. PPS . w  dnie pow szednie  m iędzy 
^odz . 11 —• 1 i  5 — 7 iwiecz. l

m m \

spełni ich żądań. I oni zapowiedzieli, że 
przez cały czas tego strajku nie wezmą 
do ust pożywienia. Aby zarząd kopalni 
zmusić do ustępstw, górnicy zamknęli 
znajdujących się pod ziemią przełożonych 
w komorze, gdzie przechowywano ma- 
terjały wybuchowe i przerwali połączenia 
telefoniczne z Jgórą.

—o—
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TEATR WIELKI i
P iątek  o 7.30 „T raw ia ta" .
Sobota o 7.30 „O d b a jk i do bajk i" .
N iedziela o  7.30 „W esele  w  Hollyw ood".
P on iedziałek  o 7.30 „O d b a jk i do bajk i" .
W to rek  o 7.30 „W esele  w  Hollyw ood".

—o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

P iątek  o 7.30 „H allo! Hallo! R adio Chi­
cago".

Sobota  o 7.30 „H allo! H allo! Radio Chi­
cago". V

N iedziela o  7.30 „H allo! H allo! R ad |o  Chi­
cago".

P on iedzia łek  o 7.30 „H allo! H allo! Radio Chi­
cago".

W to rek  o 7.30 „H allo! Hallo! R adio Chi­
cago". ____ _

TEATR MAŁY:
P ią tek  o 7.30 ,JVliłość".
Sobota o 7.30 „I co  z  tak im  robić".
N iedziela o 7.30 „ I co  z  takim  robić".
P on iedzia łek  o 7.30 „ I co z  takim  rob ić".
W to rek  26. te a t r  n ieczynny.

BOISKO SOKOŁA- MACIERZY (na  Łyczakow ie).
Sobota  o 7 „A ida".
N iedziela o  7 „H alka".

COLOSSEUM: Gościnne' w ystępy  dr. B aratow a.
P ią tek  o  12-tej p o ranek .
P ią tek  o  8.30 „C ena Życia".
Sobota  o 12-tei po ran ek  „O iciec".

0  8.30 ,Bóg zem sty". -
N iedziela o  12 „Cena życia".
N iedziela o 8.30 „O bcy". '• •
P on iedziałek  o  12 „B óg zem sty".
P on iedzia łek  o 8.30 „C ena życia".

CYRK ST ANIE WSKIC H (p lac Bem a).
C odziennie o  8.20 w iecz. w yborow e p rz e d ' 

staw ienie.

Z  TEATRU kom uniku ją :
JU TRO  „A ida" w ykonana p o d  golem  n ie ­

bem  n a  o lbrzym iem  boisku Sokoła- M acierzy. 
B ilety na m ieisea  sto jące  w  cen ie  1 zł. sp rz e d a ­
w an e  będą dop iero  u w e jśc ia  na boisko. P o ­
czą tek  o  godz. 7-m ei w ieczorem . Dojazd tra m ­
w a ja m i lin ii n r. 1 i  8  przyczem  dyrekcja  
tram w a ió w  u rządza  spiecjalny p rzy stan ek  u w y ­
lo tu  u l. C etnerow sk ie j. w iodąoei na boisko. W  
tym  punkcie  te ż  oczek iw ać będą po  skońezonem  
p rzed s taw ien iu  liczne w ozy  tram w ajow e-

„I CO Z TAKIM ROBIĆ" piełna n iefrasobli­
w ego  hum oru  lekka kom edia francuska  D ecres‘a. 
ukaże  się w  T ea trze  M ałym  w  sobotę  niedzielę
1 pon iedzia łek . B ierze w  nim  udział p . Z uzanna 
Ł ozińska, k tó ra  po  trzech  la tach  po jaw i się 
n a  scenie lw ow skiej. P a rtn e rem  iei będz ie  p t R o­
m an  N iewiaroW icz. Na w szystk ie trz y  w spo ­
m niane  p rz e d s ta w ie n ia  zniżki Ważne.

Z TO W . PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
W E  LW O W IE  W  niedzielę  24. b. m . odbę­
dzie  się w  P ałacu  S ztuk i na p i. T argów  W scho­
dnich  o tw arc ie  w ie lk ie j W y staw y  W iosennei 
Z łożą się na n ią  bow iem  oprócz ogólnego salomiu 
a rty s tó w  lw ow skich ., ek spozyc je  zbiorow e a rt. 
m ai. G ajew skiego i  G etza o ra z  a r t  g ra fika  
L udw ika TyroW ieza a  nadto  trzy  w ystaw y  o- 
k rężn e  Insty tu tu  P ropagandy  Sztuki, m iar.ow ;- 
icie t. zw . „Salon L istopadow y" da le i duża 
k o lekc ja  grafik i S tow arzyszen ia  „R yt" w re sz ­
c ie  bogata  ko lekcja  p rzep ięknych  k ilim ów  i 
tkanin . W ystaw a o tw a rtą  będzie codzienn ie  od 
10 do  19 w ieczorem .

W IDOW ISKO LUDOW E. Z o k az ji Zjazdu 
w ojew ódzk iego  delega tów  u rządza  Z w iązek  T e ­
a tró w  i C hórów  L udow ych w  niedziele , dn ia  
24. m aja  b. r . W idow isko  L udow e w  sali gim­
n asty czn e ' G im nazjum  I. uL K ubali 4. Na p ro ­
g ram  w idow iska  sk łada ją  s ię  p ro d u k c ie  T ea tró w  
i  C hórów  z  M alechow a z pięknem  „W ese lem  
M alechow skiem " W stę p  na w idow isko  za z a ­
p ro szen iam i k tó re  w y d a je  b iu ro  Z w iązku  T. 
Ch. L, ul. M ickiew icza 26.

WÓZ POTRĄCONY PRZEZ AUTO. W m.
L . S ap iehy  obok ul. K ętrzyńskiego, au todoroż- 
k a  k ie row ana  p rz e z  Z bigniew a G ram skiego na- 
lechała  na furm ankę jednokonną Ju liusza K isz:- 
ka przyczem  w óz i up rząż  na k on iu  zostały  
uszkodzone

NAPAD W UL. KULPARKOWSKIEJ. W czo­
ra j  w ieczó r koło  m ostu kolejow ego, w  ul. Kuł- 
piarkow skiei został c iężko  pob ity  i po ran iony  
p rzez  n ieznanych o sobn ików  32- le tn i ogrodnik 
T adeusz W iwtczar. Po udzieleniu  p ie rw sze j .po - 
pom ocy w  Pogotow iu ra t . odw ieziono  go do 
szpitala.

SAMOBÓJSTWO W LESIE. W  lesie p rz y  go­
ścińcu  L w ów  — W inn ik i znaleziono w czo ra j w i - 1 
szące  na drzew ie  zw łoki m ężczyzny, liczącego 
około  60 la t. P rzy  denacie n ie  znaleziono  żad­
nych dokum entów  to  też n ie  zdołano n a  raz ie  
ustalić  jego nazw iska.

REWIZJE W UKR. DOMU AKAD. O negdai 
p rzep ro w ad z iła  po lic ja  rew iz ję  w  ukr. Domu 
akadem ickim  p rz y  ul. Supińskiego w  pokojach  
s tu d en tó w : M yszaka, H ryca ja  i P łach tyny . W y­
n ik  poszuk iw ań  był negatyw ny.

PRZYPADKOWE ZATRUCIE. W czo ra j p o ­
po łudn iu  w ezw ano  Pogotow ie r a t  do rea lnośc i 
p rz y  u l. L istopada I. 24, gdzie p rzy p ad k o w i 
za tru ł się jak iem ś lekarstw em  62- letn i A ntoni 
K uszaj. P o  p rzep łu k an iu  żo łądka pozostaw iono

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. P rzez  o- 
tw a rte  okno dostał się jak iś  osobnik do mjesz- 
k an ia  W olfa  B ardacha, p rz y  u l. G ródeckiei i. 
34 skąd sk rad ł sreb ro  sto łow e, złoty p ie rśc io ­
nek  i b ieliznę, łączne j w arto śc i 380 zł. —

Z m ieszkan ia  Sabiny B oraz p rz y  ul. Na 
Skałce 1 skradziono  b ieliznę i garderobę, 
w a rto śc i 150 zł

R ózia W e in trau b  została a resz tow ana  za 
k radz ież  100 z ł .n a  szkodę A nieli F io rćk v M aria  
C ybulska i F ranc iszka  G ałuszka zostały  a re ­
sz tow ane za kradzieże , zaś Jó zef L aw itz , zo­
sta ł osadzony w  areszcie  pod  zarzu tem  p o p e ł­
n ie n ia  oszustw a na szkodę L id ii Sękow ej.

l i l i e  14 - letniego rabusia.
W  B rześciu  n ad  Bugem zosta ł u ję ty  

w spółuczestn ik  znanego napadu  rabunkow ego 
w  K rakow ie , n a  p rf. Uniw . Jag . d ra  G latzia 
i K ellera  14- le tn i  T adeusz S ław iński sy n  T o ­
m asza S. k tó ry  jak  w iadom o p rzeb y w a  c ięż­
ko ranny  w  szp ita lu  św 1. Ł azarza  w  K rakow ie.

T rzec i członek tę i szaik i n iejaki N. Bagry- 
cew icz n ie  został jeszcze u jęty . G łów ny o rgan i­
za to r napadu  T om asz S ław ińsk i, pochodzi ze 
s ta re j szlachty k resow ej. W  czasie  p rzes łu ch a­
n ia  tw ierdz ił że  rabunku  dokonał z  'pow odu 
sk ra jne! nędzy. Z naleziono p rzy  n im  list p i­
sany  d o  żony . w  k tó rym  donosi o całym  p lan ie  
napiadu .p rzy czem  po d k reś la , że  popycha go 
do tego nędza i n iezap łacone p o d a tk i; n ad ­
m ien ia  też  że  jeże li m u się te n  p la n  n ie  uda. 
odb ierze  sob ie  życie , z  zam iarem  tym . nosi 
się już od  dłuższego czasu.

Z sądu  pracy.

Niesumienna nauczycielka szyci?,
B ronisław a Jab łońska  oddała  sw ą  siostrę  

siero tkę . 16- le tn ią  W andę  na nau k ę  szycia  do 
M arji Z aw odow e! (Lw . Dzieci 45). T a o s ta tn ia  
zobow iązała  się zrob ić  z  W an d z i krawlcowę. je ­
ś li p rzez  p ierw szy  ro k  p łac ić  s ię  je j będzie 
20 zł. m ieś. T ym czasem  p o  9 m ieś. op iekunka 
W andy  Jab łońsk ie j, s io stra  jei B ronisław a ze 
zdum ieniem  skonsta tow ała , że W andzia  n ie  dość 
że n ic  n ie  um ie. a le  używ ana je s t do p ra c y  oko­
ło  dom u. S p raw a  oparła  się o  sąd  p racy .

Z aw odow a tłum aczy się. że  to  było zaw arte  
w  um ow ie z resz tą  W andzia , n ie  n adaw ała  sję 
na k raw czyn ię , gdyż szyła lew ą ręk ą  (?) W an ­
dzia  uczy się szycia  w  innem  m ie jscu , a  Z aw o­
dow a szuka nowe.j uczenicy. N arazie  jednak 
m usi z ap ła c ić  odszkodow anie.

Gdy służącą mówi prawdę,
G odną pożałow an ia  je s t dola s łużącej zw ła­

szcza jeśli zm uszona jest p raco w ać  u n iesu ­
m iennych łudzi. Je d e n  z  tak ich  p rzy k ład ó w  zna­
laz ł sw ói w y raz  p rz e d  tu tejszym  sądem  pracy .

P ok rzyw dzoną by ła  Jew k a  Byk k tó ra  z a ­
skarży ła  sw ego p raco d aw cę  F inka p iek a rza  z iuM 
Ł okietka. Jew k a  Byk służyła  u  F inka  p rz e z  18 
m iesięcy. W  ciągu całego teg o  okresu  była 
d ob rą  służącą, dop iero  w  kw ietn iu  b r . oka­
zało  się że je s t b. złą. Ale dlaczego ?

O to d latego że gdy p rzy szed ł k o n tro le r 
K asy chor. Jew k a  pow iedz ia ła , że służy ła  u 
F in k a  od  18 m iesięcy, a  m e od k ilku  dn i, lak  
to  m ów iła  p a n i F inkow a.

K ulm inacyjny p u n k t złości o siągn ię ty  zo­
sta ł w ted y , gdy Jew k a  w  sw ej p raw d o m ó w n o ­
śc i p osła ła  za sw ą  pan ią  k o n tro le ra  do p ie­
k a rn i i ten  zobaczył ilu tam  p ra c u je  ludzi. 
W tedy  nie dość że n ie  zap łac iła  je j należnych 
zasług, a le  w yrzuciła  n a  b ruk  i m e  w ydała  
św iadectw a. i

Sąd  orzekł, że F ink  albo zap łac i tytułem  
odszkodow ania Jew ce  50 zł., albo  zasługi licząc 
o d  1. kw ie tn ia  b. r .  po  dz ień  20. m a ja . Pan  
F ink  jednak  nie chce p łac ić .

Pocieszm y się jed n ak  że zap łac i.

Ze s p o r tu .
SEKCJA SPORTOW A TUR. zaw iadam ia , że 

zeb ran ie  sek c ji w  sp ra w ie  'tren ingów  odbędzie 
się w  piiątek d n ia  22 m a ja  o  godz. 7-m ei w ‘ lo ­
ka lu  TUR (ul. R utow skiego I. 23, II. pi.)

O becność cz łonków  sek c ji konieczna.
SEKCJA KOLARSKA RKS. o rgan izu je  w y­

cieczkę k o la rską  do B orysław ia , w  dn iach  24. 
i  25 m aja  1931. W yjazd  w ycieczk i dn ia  24 
o  godz. 3.30 ran o  .jgbiórka n a  ro g a tce  stryjskie* 
godz. 3-cia ran o . U prasza  s ię  członków  o  lic z ­
ne i  punk tualne  jaw ien ie  się. G oście m ile  w i­
dziani.

Komunikaty.
LW O W SK A  ORG. MŁODZ. TUR. u rządza  W 

niedzielę d n ia  24. m aja  b r. w ycieczkę  do  Zim ­
ne i W ody. Z b ió rka  p rzed  dw orcem  głów nym  
o godz. 9.30 (w y jazd  o godz. 10-tej).

W  pon iedzia łek  d n ia  25. bm. w ycieczka 
do „M aierów ki". Z biórka p rz y  pom niku  B ar­
tosza G łow ackiego (p a rk  Ł yczakow ski) o go ­
dzinie 2.30. w y m arsz  o  godz. 3-cieic Goście m i­
łe  w idziani. W  raz ie  niepogody ZabaW a T o­
w arzy sk a  w  lokalu  TUR-a.

BACZNOŚĆ TOW ARZYSZKI! P ró b y  Źeńsk. 
O ddziału C hóru R obotniczego odbyw ają się s ta ­
le  w  śro d y  i sobofty o godz. 7-m ej w iecz. 
W lokalu Z w  Z aw . S to larzy  „Z goda" p rzy  ul. 
P ieszej 2 T am  te ż  odbyw ają  się w p isy  now ych 
członkiń  Jaw c ie  się licznie.

Repertuar kin lwowskich.
A PO LLO : „O n i je j  sio stra" .
CASINO: B uste r C eaton o ra z  L au re l i 

H ardy.
CHIMERA: „Z adatek  na szczęście" o raz  

dodatek  dźw iękow y.
COLOSSEUM : „Jed en  z  36-ciu".
FATAMORGANA: „D zika O rch idea" G reta 

G ar bo.
• GRAŻYNA: „L okom otyw a" z  L on Cha- 

neyem .
KOPERNIK: H arold  L L loyd  w  dźw iękow ej 

kom ed ji „H aro ld  trzym aj się".
L E W : „S p ó r o  s ie rżan ta  G riszę". W edług 

p ow ieśc i A rnolda Z w eiga.
LUNA: „A l C apone jako bandyta".
MARYSIEŃKA: H aro ld  L loyd w  dźw iękow ej 

kom ed ji „H aro ld  trzym aj się".
OAZA: „S tuden t ze Sztokholm u".
PAŁACE: T rag ed ia  uw iedzionej kob ie ty  

„B iała T alu".
PA N : „M essalina".
PA SA Ż: „H arry  P ee l i jego naifepiszy 

druh".
STYLO W Y: „R apsod ja  W ęgierska".
UCIECHA: E ddie  Polo „D iabelsk i re p o r te r"  

„P a rad a  żołn ierzyków ".
—o—

Spraia i t i i i i a
Dziewiąty dzień rozprawy.

Dziś w  dalszym  ciągu p ro cesu  p rzes łuch i­
w an o  św iadków . I tak  zeznaw ał św . M ichale- 
w icz S tefan , k tó ry  o b ją ł k ierow nic tw o  po os­
karżonym . Św iadek o b ją ł urzędow anie 14. lutego 
b. r .  Zgłosiło s ię  w ted y  do n iego 10 konfiden tów . 
Św iadek jednak  z  usług  ich n ie  skorzysta ł, 
gdyż żąd a li zap ła ty  z  góry.

Św. K uźm iński A leksander, z W a rsz a w y  d o ­
nosi. że  lw ow sk i k o m isa ria t daw ał bardzo s ła ­
be w y n ik i w  zw alczaniu  p rzem ytu . Osk. K i­
sielew ski tłum aczył to  n ieodpow iednim  p e rso ­
nelem . N a  p y tan ie  obrony św iadek  stw ierdza  
Nże p ró b k i są  w łasnością  państw a .

Św. Eng. K orw in  P io trow sk i zeznaje , że w  
roku  1929 w  m ieś. czerw cu został p rzydzielony 
nadkom . K isielew ski do 6 -go in sp ek to ra tu  S tr. 
G ran. w  W arszaw ie  celem  odbycia p rak ty k i. 
In teresow ałem  się o p in ją  iego w  sz tab ie  gen. 
— m ów i św iadek  — gdyż chcia łem  się dow ie 
dzieć czy m am  go  w ta jem niczyć  •w sp raw y  zw ią- 
fcane z  służbą w yw iadow czą.

W  grudni ul929 K isielew ski o b ją ł k ie ro ­
w nic tw o  kom is. S tr. G ran. w e  L w ow ie . T eren  
L w ow a je s t opanow any  przez p rzem y t i spo- 
w an o  się p o  nim  w iele. W  p ie rw szym  m iesiącu  
służby p . Kis. n ie  było  żadnych rezu lta tów . 
D latego in te rw en iow ałem  aby kom. K is. do­
dać siłę techniczną. T ak  w ięc s ię  też  stało . Do 
L w ow a zosta ł odkom enderow any piodkom. D rze­
w iecki. W ted y  zaczęły  s ię  n iesnask i. W  mieś. 
m arcu  ub. ro k u  zate lefonow ał kom . K is. że  je s t

na tro p ie  sza jk i p rzem ytn ików  jedw abiu  i ż ą ­
da w iększei kw oty  p ien iędzy . M im o że to 
koniec roku  budżetow ego w ysłano do L w ow a 
2 .000  zł. i

INTRYGI.
R azu jednego p<. K is. będąc w  W arszaw ie , 

pow iedzia ł że podkom . D rzew ieck i szerzy  w ia ­
dom ości o  tern. że cały szereg  o ficerów  6 -go 
in sp ek to ra tu  to  łapow nicy. t

P otem  okazało  się. że  D rzew iecki o  tern  nie 
m ów ił W  jakiś czas po tem  kom . K. p rosił 
o  p rz y ję c ie  M arczaka n a  szeregow ego S tr. 
G ran. W  jakiś czas po tem  Kis. p ro s ił by ro z ­
kaz o p rzy jęc ie  M arczaka n a  szeregow ego co­
fn ię to . a  p rzen ieść  go na ta jn eg o  agen ta .

T e szczegóły już nasuw ały  przypuszczen ie  
że  w  k o m isariac ie  dzieją s ię  n ieporządki. T ym ­
czasem  kom . Kis. o sk a rży ł D rzew ieckiego o ła ­
p ó w k i i o  n iep raw ne  p rzep ro w ad zen ie  re w i­
zji. W p raw d z ie  dochodzenie w ykazało  że  za­
rz u t ten  je s t bezpodstaw ny , jednak  D rzew iecki 
zo sta ł p rzen iesiony . "

N astępn ie  św iadek  op isu je  p rzeb ieg  docho­
dzen ia . jak ie  p ro w a d z ił p rzec iw  oskarżonem u. 
S ą  one  znane czy te ln ikom  z  a k tu  oskarżen ia .

W  pew n y m  m om encie dochodzi d °  o stre i 
scys ji m iędzy św iadk iem  a  oskarżonym .

Dziś św iadek  m a być słuchany jak o  znaw ca 
trybunał m im o sp rzeciw u  o b rony  dopuszcza do 
jego  zeznań .

O G Ł O S Z E Ń

LEŻAKI
n a j l e p s z e j  ■7 1 - - | Q e ____

j a k o ś c i  m am ^m  a mm

WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

K O S Z E  podróżnę

Z A B A W K I
S Z T U K A  L U D O WA  - -  KI L I MY

Ludwik H e g e d u ss
L w ó w

Filja: Halicka 5. Kopernika 11.
teł. 30-32 427 tel. 26-09

P iytało Wincenty, Twoizyiaństi Józef
Lwów, uL Mączna — Telet. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
I k a  m I e  n I. 197

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch, K ayser, 

Ł ucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
:: Lwów, Jagiellońska 9. Tel. 34-65 ::

P I A S K O W N I A
na Cetnerów ce 442

Dowóz i wywóz piasku telf-s?n

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1904

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetm ańska 6
TELEFON Y : 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinow e, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznych. D ostaw ca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów . 457

O strzeżen ie .
Gdy kupujesz cukierki „LEŚNE* na wagę, 
żądaj wyraźnie tylko z napisem  .LEŚNE*, gdyż 
prawdziwe cukierki „LEŚNE* m ają na każdej 
sz tuce  napis .LEŚNE*. Bez napisu lub z łu ­
dzącym napisem  są naśladow nictw em , przed 
którym  ostrzeg am y ! Sprzedających cukierki 
podobne zam iast .LEŚNE* ścigać będziem y 
sądow nie. F a b r y k a  cukierków  l e ś n y c h  
A. RAUCH, Lwów, p lac Bilczewskiego 3. 456

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  k o b i e c y c h  
o p e r a t o r  I a k u s z e r

Dr. JAN KILAR
ordynuje przez cały dzień 223

L w ó w , u l .  L e o n a  S a p i e h y  8 9
T ele fo n  Nr. S1-6 2 .

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. II. p.

telef. 83-98, ordynuje od 3 —6. 329

S p ec ja lis ta  ch o ró b  kobiecych  I a k u sz e r

Dr. J. Sehwieger
Lwów, Sobieskiego 9. - Tel. 31-90

przyjmuje całodziennie. 230

O p e r a t o r  -  u r o l o g

Dr. Bernard Rapaport
b. s e k u n d a r ju sz  s z p i ta la  p o w sze ch n eg o  
w e  Lw ow ie — o rd y n u je  w  ch orobach  pą- 
403 ch e rz a  o d  4 —6

Lwów, Romanowkza 11 TelGlOD 42-89

Wszelkie płótna fabryki■  u r a
w Andrychowie 378

sprzedaje detajlicznie
M. Ewald So--bî egw0 5
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